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Hasła KC PZPR na dzień 1 • 

a1a 
1. Niech żyje 1-Maja - Dzieli Międzynarodowej Soli

!Jarności Mas Pracujących. 
2. Niech żyje potężny światowy front pokoju i postępu 

ze Związkiem Radzieckim na czele! 
3. Precz z 81Dglosaskimi podżegaczami 'W'Ojennymi - po 

plecznikami :tlemieckiego imperi81liz:mul 
4. Niech żyje Związek Radziecki ostoja pokoju i wol

ll<>Śei narodów! 
5. Niech żyje i krzepnie sojusz Polski z ZSRR i kraja

mi demokracji ludowej! 
6. Niech żyje WKP(b) czołowy oddzia! międzynarodo-

wego proletariatu! • 
T. Niech żyje wódz światowego obO'ZU pokoju i postę

powej ludzkości - Towarzysz Stalin! 
8. Precz z pakteJD atlantyckim, spiskiem podżegaczy 

wojennych przeciw pokojowi świata i wolności na
rodówl 

9. Nasza odpowic.dź na pakt łłtlantycki: produkcja po
nad plan, sojusz z ZSRR! 

10. Niech żyje współpraea gospodarcza i pomoc wza. 
jemna ZSRR : krajów demokracji ludowej! 

11. Niech żyją mp -Y ludowe Włoch i Francji, walczące 
o pokój i suwerenność na.rodową! 

12. Niech żyją - Czechosłowacja, Węgry, Rumunia, 
Bułgaria, Alb2nia - bratnie kraje demokracji lu
dowej - budujące fundamenty socjalizmu! 

13. Chwała zwycięskiej Chińskiej Armii Ludowej! 
14. Chwała bohaterskiej Greckiej Armii Demokratycz

nej! 
15. Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego 

przeciw faszystowskiej dyktaturze Franco! 
16. Niech żyją narody Vietnamu, Indonezji, Korei -

walczące z imperiali-z.mem o wyzwolenie narodowe 
i spolecme! 

17. Precz z Blumem, Bevinem, Saragatem, Schuma
cherem .;..... zdrajcami proletariatu, agentami impe
rializmu! 

33. Więcej robotników i robotnic na kierownicze stano
wiska w gospodaree, w samorządzie, w administracji! 

34. Robotnicy - twórzcie brygady łączności fabryk ze 
w.sią! 

35. Związki Zawodowe - organizacją obrony interesów 
robotniczych - szkołą walki o socjalizm! 

36. Przez krytykę i samokrytykę zwalczamy biurokra· 
tyzm i usuwamy błędy! 

37. Rozwijajmy handel państwowy ł spółdzielczy 
zwalczajmy spekulantów i paskarzy! 

38. Niech żyje Związek Samopomocy Chłopskiej - szko· 
ła pracy społecznej chłopów - obrońca wsi przed 
w~ zys kiwaczami! 

39. Rozwijajmy ośrodki maszynowe na wsi - ogniska po 
stępu i pomocy małorolnym i średniorolnym chło
pom! 

40. Więcej zboża z hektara, więcej bydła, nierogacizny 
i drobiu w każdym gospodarstwie. 

41. Niech żyje walka błel{nych i średniorolnych chłopów 
o zniesienie wyzysku :ria wsi, o postęp, o oświatę i do
brobyt! 

42. Rozwijajmy spółdzielczość wiejską w służbie bied
nych i średniorolnych chłopów! 

43. Uczynimy z Państwowych Gospodarstw Rolnych oś
rodki wzorowej gosporłarki i postępu w rolnictwie. 

44. Spółdzielczość produkcyjna - drogą do trwałego 
dobrobytu i kultury na wsi polskiej! 

45. Więcej kobiet na kierownicze stanowiska! 
46. Niech żyją matki polskie, wychowujące młode po

kolenie przyszłych budowniczych socjalizmu! 
47. Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZMP - mło· 

da gwardia budowniczych Polski Socjalistycznej! 
48. Więcej synów robotników i chłopów na wyższe u· 

cz~lniel 
49. Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 
50. Niech żyje intPligenc,Nl '>Olska w służbie ludu, postę· 

pu i socjalizmu! 
51. Nauka i sztuka dla mas! 13. Haniebna klęska czeka plany podż~aczy wojennych! 

19. Precz z dyktaturą nacjonalistycznych titowskich re- 52. Niech ·żyje dco~.1okratyczna szkoła! Wychowujmy 
negatów w Jugosławii! młodzież na patriotów i budowniczych socjalizmu! 

Oświadczenie Trumana: My członkowie paktu atlan
tyckiego mamy tylko jeden cel - a tym celem jest po

kój. 

Nominacje na stanowiskach rządowych 
W ARSZA Vf A (PAP) Prezy- Prezydent RP na wniosek 

dent Rzeczypospolitej Polskiej Prezesa Rady Ministrów, mia
na wniosek prezesa Rady Mi- n ował tow.. .Ryszarda ~iesz
nistrów, mianował tow. Hila- porka - m1mstrem górmetwa 
rego Minca _ wiceprezesem 1 en_ergetykl tow. Józefa Sal-

. . cewicza - podsekretarzem sta 
Rady :Miimstrów, przewodni- nu w Ministerstwie Górnict-
czącym Komitetu Ekonomicz- wa i Energetyki, ob. inż. Kiej 
nego Rady Ministrów i prze- stuta Zemajtisa i ob. inż. Ro
wodniczącym Państwowej Ko- mana Fidelskiego - podse
misjl Planowania G<lspodar- kretarzami stanu w minister
czego, tow. dr. Stefana Ję- stwie przemysłu ciężkiego, po 
drychowskiego i tow. Euge- wierzając równocześnie inż. 
niusza Szyra - zastępcami Kiejstutowi Zemajtisowi kie
przewodniczącego Państwowej rownic'hvo Ministerstwa Prz'?
Komisji Planowania Gospodar mysłu Ciężkiego do czasu mia 
czego. nowania rni.Iristra. 
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Delegacja polska w Paryżu 

20. Bojown!cy 0 pokój wszystk'ch krajów łącuie się! 53. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! 
54. Niech żyje Wolna i Niepodległa Polska Ludowa! Przybyła do Paryża na Kongres Pokoju ' delegacja po!· 

2l. Niech żyje 1 Maja święto klasy robotniczej - świę- 55. Niech żyje socjalizm! ska spotkała się z entuzjastycznym , przyjęciem. Sz~zególn!e 
to Polski Ludowej! 56. Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina do oblegano górni·ka Jć'zefa Kociubę i rolnićzkę Czesławę Kun-

22. Niech żyje władza ludowa - rękojmia naszej nie- Polski Socjalistycznej! I kowską. których stroje wibudzily podziw Francuzów. 
podległości, wolności i zwycięstwa socjalizmu! · "„„.„„ .. „ ... „„„ .. „„.„.„„ •..... „.,,,,,,,,,,"''"'""'"''''"''"'''''"'''"''"'„'"''"'"''„""'''""''„''''''''"'„'"'„"'„,„„, •.••• u._•••••••11•••••••11•••••"''''„'"'''''''"'"''''u'"''"''''"'"''''.„„. 

23. Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, Lud chiński łamie p/an'l} podżeoaczH wofonm;ch 
t?ranitowy fundament Polski Ludowej! ~ <'I 
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. ~;~~ n~!i~d?e~~~:~~ezJ:b;sc~~ ~::~~eracji s:~:::e';i Zwyc 1·ęsk·1 marsz n a· N~ nk1· n ·1 Sz~. ng a·1 2S. Nie pozwolimy nadużywać wiary i kościoła do wal- 111 ~ 
ki z Polską Ludową. Oświadczenie rządu - podsta-
wą uregulowania stosunków między Kościołem i Pań- 300 tysięczna armia ludowa sforsowała rzekę Yang-Tse-Kiang. Powstanie 
stwem! 

26. Bądźmy czujni wobec wroga klasowego! Zdusimy na tyłach wojsk Kuomintangu 
wszelką próbę dywersji i szkodnictwa! PARYZ (PAP) - Jak podaje w 3 punktach na południowym spę Yang-Czung, położoną na dowyc'll ogłosiły do wszystkich 

27. Wszyscy do współzawodnictwa pracy 0 przedtermi· z Nankinu agencja France •brzegu Yang-Tse-Kiangu. usta rzece Yang-Tse - 90 km. na partyzantów apel, wzywając ich 
nowe wykonanie Planu Trzyletniego! Presse, rozgłośni.a nowych Chin naw1ając przyczółk: mostowe w wschód od Nank'nu. do rozpoczęća działań wojen· 

28. Wyplenimy marnotrawstwo czasu, maszyn i surow„ doniosła o przekroczeniu przez Chin-Kiang (100 km. na wschód W tk' d d 1 nych nd szeroką skalę. 
armie ludową o s'Je 300 tysięcy on Nankinu), Tiang-Czen (130 . ~zys ie agen ~ rz ą owe „Tymczasowy prezydent" 

ców! ludzi rzeki Yang-Tse pomiędzy km. na południowy zachód) i w mmisterstwa kuomintangu opu Chin k · l k' h Li· 
29. Produkujmy więcej, taniej, lepiej i oszczędniej! . Nankinem i Wu-Hu. Chińskie Siang-Czou (360 km. na po- ściły już_ Nankin, udając slę do Tsun-Je~om~~:in~f;'ss~~olotem 
30. Rozwijajmy wynal&zczość i ruch racjonalizatorów wojska lud<>we przełamały w łudn'.owy zachód). Ataki wojsk Szangha1u lub . Kant?nu. A:nba do siedziby Czan.g-Kai·Szeka _ 

robotniczych! w!.elu miejsc~ch opór armii ~uo na:jonalistycznyc'11 na te pr~y- sady_ am_erykanska '- bryty JSk~ Hang-Czou, by odbyć z n.m na 
Sl. Niech żyją przodownicy pracy, bohaterowie budow· mmtangowsk1ej i kontynuują czołki zostały odparte z wiei- ~w1adom1ły swyc.~ ob~va!eh, rade. Panuje powszechne prze-

nictwa socjalistycznego! swój n;iarsz naprzód. . . kim! stratami dla nieprzyja.cie!a. ze powinni <>pusc1c Nankin. konan:e, że mimo pozornego 
32. Cześć ofiarnej pracy polskich inżynierów, techników! WoJsKa ludowe umocm!y się Wojska ludowe zdobyły tez wy Ponieważ dz'.ałania wojenne „wycofania się" Czang-Kai· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~błiżają się także do Suing- Szeka z życia poliiycznego -

haju, ogłoszono w mieście go- jego wskazówki przyczyn'ły s'ę 
dzinę policyjną od 11 w'eczo- przede wszystkim do odrzuce
rem do 5 rano. \V szelka ie!!lu- nia przez rząd kuomintangu 
gana rzece Jang-Tse pomiędzy propozycji pokojowych. wysu· 
Nankinem a Szanghajem zosla- niętych przez w'.adze Chin !udo Młodzież walczy o pokój 

Przemówienie sekretarza Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratyczne; -
Kitty Hookham - na Kongresie Pokoju w Par} żu 

la zabroniona. wych. 
Agencja France Presse stwier 

dza, że na terenach, na które 
wkraczają wojska ludowe. przy 
lączają się do nich wsz~dz'e od 
działy partyzanckie. Oddziały 
te działają zresztą także na 
obszarach położonych bardz!ej 
na południe, Partyzanc! mieli 
opanować miasto Yang-Kong, 
położone w rejonie Kantonu. 
Jak wiadomo, władze Chin lu-

• * • 
NOWY JORK (PAP) - Ko· 

respondenci dz'enników amery· 
kańskich donoszą z Nankinu t 
Szan~1iaju, że ludne'Ść tych 
miast, w przeciw ieństwi e do pa 
n'cznych nastro jów, panu ją

cych wśród urzędn ików kuom in 
tangu - oczekuje wkroczenia 
wojsk ludowych z zupełnym 
spokojem. 

PARYŻ (PAP) Na plenar-1 ~yni maluje sytuacje młodzie 1 ta.Iistycznych wzmaga się ter- I paktem atlantyckim. Przeciw
nym posiedzeniu Swiatowego ży krajów uciskanych 1>rzez fa r<>r, stosuje się represje wo- ko temu paktowi demonstro
Kongresu Obrońców Pokoju w szyzm i cierpienia mło1lzieży bee młod2lieży pragnącej de- wała młodzież we Francji, Wio 
dniu 22 bm. wygłosiła prze- krajów kolonialnych. Mł0Jzie mokracji, prawa do pracy l szech, Norwegii i Szwecji. 
mówienie pana Kitty Hookham żowe komisje śledcze wysła· wolności. Obecnie przywódca młodzieży 
(Anglia) - sekretarz Swiato- ne w 1948 r. do krajów Arne- Mówiąc o Kongresie Swiato kanadyjskiej Norman Noron
wej Federacji l\Ilodzieży De- ryki Południowej i do Afryki, wej Federacji Młodzieży De- berg odpowiada przed sądtim 
mokra.tycznej. Mówczyni po- stwierdziły nielud7'ki wyzysk mokratycznej odbytym w War za udział w manifestacji po
zdrowiła Kongres w imieniu i ucisk młodzieży, walczącej szawle w sierpniu 1948 r., pa- kojowej. 
50 milionów młodych chłop- o wyzwolenie z pod jarzma ni Hookham oświadcza, iż Musimy walczyć ramię K ' I b I 11 • k • 
ców i dzi~wcząt, zrz~szonycb kolonialnego. mlodz~eż wyraziła ~ówczas prz; ramieniu z robotnikami ryzys w przemus e n a11s 'm 
w FederacJi i przyponuna przy W dals~ym ciągu przemó- niezmienną wol~ walki w obro . J 116 S ~ 
sięgę, zł<>Żoną przez delegatów wienia pani Hookham mówi o nie pokoju, demokracji i wol- zrzeszonymi w związkach za- Amerykan' ska tandet . . b t 'k, b I .. k' h tejże Federacji na Kongresie odradzaniu się militaryzmu w ności. Kongres Warszawski po wodowych, z ruchem kobie: a ru1nu1e ro o m ow . e g11s IC 
Londyńskim w 1945 r., że „mło Zachodillich Niemczech, nleu- tępił politykę imperializmu i cym. Będziemy współdzlałac BRUKSELA (PAP) . . dzież wszystkich ras i narodo- stannym wzroście budżetów ekspansji, inspirowaną przez l współpracować z młodzieżą .- Ogło- 5~ proc . . l produkC]a materia-
wości WYtępi resztki faszY?lmu wojennych Stanów Zjednoczo wielkie monopole amerykań- krajów demokracji ludowej bu s:~ao łu sprawoZ<i~n~e f~era· low wełnianych - 71 proc. 
1 zagrodzi drogę nowej woj- nych i krajów zachodnio • e- skie. Na całym świecie rinwi- dującej nowe, .wolne demokra CJl ~rzemys!u włokte~mcze~o Federacja stwierdza, że kry-

nie". uropejskich. Podczas gdy w ja się kampania pokojowa, w tyczne życie. Wierzymy w na- Belgi:, ~ ktore~o _wy~1ka, ze zys w belgijskim przemyś!e 
Pani Hookham stwierdza, że Związku Radzieckim i kra- której aktywny udział l>ierze sze zwycięstwo, wspólnym wy produkcja w tej dziedzinie prze włók ienniczym został wywoła ny 

zawiedzione zostały nadrle- jach demokracji ludowej mło- młodzież. W Danii młodzież siłkiem ocalimy pokój i de- mysiu ustawicznie spada. Ta k masowym 'mportem towarów 
Je narodów, oczekujących po- dzież korzysta z wszelkich manifestowała przed parla- mokra.cję - zakończyła dele- np. produkcja przędzy w 1948 włókienniczych z innych kra· 
koju t wolności, ponieważ mo praw, przed młod7Jieżą otwie- mentem w tnomencie, gdy mi- gatka Swiatowej Federacji r. wyniosła zaledwie 64 proc. jów, przede wszystkim zaś ze 
nopoliśct amerykańscy dą7.~ do rają się nieograniczone per~ nister spraw zagranicznych Młodzieży Demokratycznej w stosunku do 1947 r., pro- Stanów Zjednoczonych i Wiel-
rozpęta.nia nowej wojny. Mów spektyw;y - w krajach ka.pl- Rasmussen wypowiadał się za Kitty Hookhai1i1 dukcja Irulter!alów lnianych - kiej Brytani:. 
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Niech rozwija się i umacnia, nasza przyjaźń ze Związkiem Radzieckim· 
Przemówienie ministra Spraw Zagranicznvt:h tow. z. Modzelewskiego, wygłoszone ~f:Z~~le P~~;~hros:~ 

na akademii w IV -.tq rocznicę ·sojuszu Polski z ZSRR ruewe6Jnie od koloru kh skó-
' Na uroczystej akademii cxr ł ni h •wł-.._ kn-'taJls n.i ry. Dla nM zagadnieme utrwa 

• z a e2ll18illyc ~·u „v• wynikiem, stanowi poprostu o-,to wykaruje Kongree ;paeya... liony, ł.e nie o utrwale e po- lenia pokoju jest .zwdą~ne ze 
la.nizowanej w IV-tą r<>C74'.li- tycznemu. rzeźw.iający wzór, który daje ki i Praski setld. milionów lu- lroju chO<hli autorom paktu t u ze s w le 
cą Sojuseu Polsko - Radziec- W świetle waszyngtońskich prostym ludziom podatawy do dzi - o tym wszyscy wied!.ą. pólnoono • atlSl!'llt~kiego, lecz =:~ą =a: ' l dl=o \ne 
kiego itiow. min. Z. Modzelew- dyrekt~ i ~miarów, za któ- optyimizlmu, że w przeciwień· Ze nie bntk głosu polsld.e.go chodzi. im o panowanie nad . 0 że ~ śl 0 utTwale
sk:I. ~łosił pl"U!mówiea:rie, w rych reahzacJę mogą gorzko stwie do stosunków kapitalis wszędzie tam, gdzie chodzi o światem, nawet kosztem woj- ~w;~oju dop{Cl'Wll.Cka eo sła 
którym powiedział m. inn. zapłacić n~rody Europy Za- tycznych, są ina tym świecie pokojowe poczyna.nie, o tym ny. bsze mózgil reakcyjnego ma-

Rok temu w tej semej sali chodniej siłą dolara. spycha- ~alk.iem inne r_nożliwości współ rówmeż rws2jYS<:y wtiedzą. W Ale wiemy jednocześnie, że ta do szaleństwa, do na.leń-
~~1;: ~~~j~kf~~~ć~!t ~~w~~ezro~~~~a~~n~~~~= zycia._ współzycla w. którym jednym ~ego ru Zwiąddem czas praouje na naszą konyść. czyeh pomysłów, gotowych dla 
ni i współpracy mięchy Pol.Ską rów, które w istocie 'snrowa- człowiek · człowi~)towi, pań- Raddeokhn występowaliśmy że każdy dłuższy okrec;, wy- raitowa.:n:ła swych poreycji Wirll 

.-1 stwo panstwu me musi być w sprawie zakazu używama dl ,_ j ...,.,.. ció w odmęt całą lu<kkoś6. 
a Zwią~em 8_o<:j8;l1stycznycil dzają się do wybudowama no wń.lkiem, moż.e być i jest szcze brani masowegio młsmrenia. gł"an! a J>OAO u, j"""" wzmoc- Tak, tym panom pokój nile sła 
Republik Radzieckich, ale w wych landsknechtów agresji rym przyjacielem. poparliśmy iłuane ~a niemem pokojowego obozu, a 
rniM'ę, jak zwiększa się oklI'es imperialistycznej, układ pol· Nowy typ stosunków między rozbrojenia, wspólnym Języ- osłab.1en1em bloku wojennego. ~e.nie wychodzi im na zdro-
dzl.ałania tego układu, cztery sk?·radzl.ecki dla. narodu pol- państwowych, w którym na- kiem mówi.my, gdy chodzi 0 Nie dlatego, ł.e wyda.rllśmy 
lata temu J?O<ip:isanego w !"f-O· skiego w szczegolności, ale i wzajem idea prawdziwej su- pokój w Indonezji, Vietnamie, ~odż~aezom wojennym ~-OŻ-· JESZCZE BARDZIE.J 
&kwde, rośnie jego znaC7.en1e w dla dobra ogólnego pokoju na werennośct narodowej przepla czy w Grecji. liwos6 zbrojenia się. podżega. ZACIESNIMY 'SOJUSZ . 
tyciu nasz~h iz.aiprzyjaźnio- biera wprost nieocenionej war ta się z wielką !ideą proleta- C to l • cze wojenni pod~~ z ro Ażeby zdać sobie sprawę ~ak 
nych narodów, a każda jego li tośc.i. Jest on dla wszystkich riackiego internacjonalizm.u z)"tlimy ~ ca~ poC7iU ku na rok budżety WOJell!le, w tym wypadku ważna Jest 
tera nabiera coraz bogatszej, prostych łudzi, ~olenn.ików opartego na wspólnych dąże~ cl~ l odpowiedzialno~cl i r<YLPTaeownją w sztabach no· rola naszej szczerej, s~o 
coraz pe)iniejszej treści. Oczy- pokoju, w tym i pokojowych niach do lepsllego jutra do po WQelkoścl ~dnienia. Nie je- we pia.ny podboju, a.le dla.te- pojętej przyjaźni ~e ZWlll-7:· 
wiście nie sam czas decydu- Niemców, mocną ostoją. wszechnego pokoju i vlzajem- steśmy biernymi pacyfistami. go, że ka.idy rok pokoju Ołhła kiem Radzieckim, wystarczy 
je o bujnym ir~oju p:rzyja~- Weźmy inny prz.ykłs.d. W or nego po52anowan.ia na.rodów i Wiemy, komu zależy na roz- nia cara.z bardziej !eh słabe wspamitieć o latach przygoto
ni 1 w~óŁpracy polsko-iradzie<: ganizacjach funkcjcmujących ich narodowych właściwości pętaniu trzeciej wc;>jny świata strony, ich wewnętrme prze- wywania drugiej wojny świti.
kiej. DecydlliJą o tym przede w ramach Narodów Z.iednoczo - oito czego· wyra.z.em jest na~ wej, a komu zależy na ut.my- clwdeństwa, rozsadzające ich towej, kliedy be?Jpośrednia za. 
wszystkhn te ogólne wa.runkt, nych, dużo się mówi i dysku- sza przyjaźń ze Związkiem Ra maniu pokoju. Zdajemy sobie od wewnątrz. Skleiicmy milJ.a.r leżność rządów pomajowych 
w których żyją nasrze na.rody; tuje na temat kOiliieczności dzieckim, przypięczęt.owa.na sprawę, że ctla peW!ll~h kół darni dolarów front paktu a· od interesów im.perlallzmu, 
O wartoścl układu decydują współpracy i wymiany goopo- formaLnym aktem w postaci wojna jest doskonałym bussi- tlam.tyokiego przy uchowaniu uczyniła z naszego kraju wy~ 
r6wnieł wyda.nenia o cha.rak- darczej między tmw. Wschodem układu, a ·wcielana w życie nessem, ale dla szerokńch mas pokoju Już nie długo obna,fy godne naTZędzie w ro~
terze międzynarodowym. i tzw. Zachodem. Jednocześnie wspóllllie przelaną krwią na jest okropnym nieszczęściem. wielkie gprzecznOŚCli zmonto- kach kapitalistycznych, · nie 
Jakież t.o były te ogólne wa jednak wzmagają się wysiłki polach bitew z • hitler~m, Rozumiemy właściwe cele, po wanego bloku, które są, które mających ndc wspólnego ani :ze 

runlld 1 wyd811."Zenda? amerykańskiej oligarchii, aby dziś zaś w szlachetnej wyma- żal się Boże pacyfistów z Wa- rosną, które wlaśnłe adecy- siprawą narod~ ani z obro-
U nas w kraju łamy-kamy zasadę dyskryminacji go!>lpo· gającej wytrwałości walce o tykanu, którzy dla podżegaczy dują, że system rodząc.- pa.kty, ną niepodległości, ani też ze 

etap odbudowy, etap wyd±wi- darczej ze względów politycz- utrwalenie pokoju. (oklaski). wojenn~h mają słowa błogo- Jak atla.ntycki, musi ujawnió sprawą pokoju. 
gnięcia kraju z ruin i zni!.z. nych roopo~zechnńć przez sławieństwa na ustach. Wie- naturalny wynik ostatecmy - Toteż z dumą mogę oświad-
czeń wojny, i hitlerowskiej państwa marshallowskie na WSPOLNA WALKA my, że walka o utrwaleniie po swoje sta.rcze schon:enie, sw6J c::z;yć, że ' inna, że z.asa.dniem 
okupacji. WLraczamy w etap ogromną dziedzinę wymiany o POKOJ koju musi być walką z pod- sta.rezy uwiąd. inna jest dziś rola Polsk!I., le 
rozbudowy naszeJ gospodar- z pań&twam~ demokracji lu· W walce tej, dmęki układo- żegacmmi wojennymi, musi W planach bankieir6w Wall zdecydowanie sto11my w obo-
kl i mimo, le jeszcze nie ~a- d?weJ i Związkiem Rad~c- wi ze Związkiem Radz.leckńm, opieirać i!l'ię na milionach pros Stret'u - właśnie wojna ma zie po~oju, któremu p~ewo· 
kończyliśmy naszego S-let1me- klim. który rr.decydQwanie kroczy na t~h ludzi, ale nie odrzuca ona być zbawieniem dla ich syste- dzi ZWlązek Radziecki, ze s.pra 
go planu, przekraczamy! po- Nasz układ o przyjaźni ze czele, Polska zajmuje poczes- żadnego sprzymienzeńca, kJtó- mu, obalonego w wielu kra- wę pó'koju wtiążemy ze spra
'1om pmedwojenny. Tej na· Związkiem Radzieckim line miejsce. Ze Wrocław stał ry szczerze pragnie przyczynić/jach Europy. walącego S'ię na wą naszego niepodległego .bY· 
tzej konsolidacji gospodarczej wszys.tld.e umowy o wsipółpra- się początkiem ruchu pokojo- się do zwycięstwa pokoju. Wie ogromn~h połaciach konty~1en tu, narodowego l'O'LWOju i że 
t.owarzyezy niemniei Wyt"aźna cy, które są jego natUTalnym wego, obejmującego dzi§, jak my, a z ruuni wiedzą }uż mi- tu azjaityokdego podmywane- dlatego w miarę naszych sil 
konsolidacja polityczna, łatwo , • • ' i moiliwości, będzlemy 1 na-

!~~:a po'fu =~yci~ Przemow1en1e ambasadora W. Lebiediewa ~~~=j~::,~~ęl(Sz~~ 
apolecmego. Nie wiele czasu Drodzy Przyjaciele! demokratycznej Polski - gwa.- soc7.&Wley planu Marshalla, lecz ty, domy Jcultu.ry, bi'!>lioteki, wych warunków. Jesteśmy 
upłynęło od daty politycznego Cieezę eię, że mogę przywi- raneją jej potęgi i rozkwitu". troszczy się o to, a.by w pełni i szpitale, szkoły, wznosi nowe fa. pewni, te na tej drodze morie· 
zjednoczenia ruchu robotni- ta~ i pozdrowi~ Was _ a wraz Dawna Polska po pierwszej woj wszechstronnie rozwin'' talen· bryki i przedsiębiorstwa.. Za.kł~ my izawsze liczyó na popa.role 
ezego, a przecież główne pro- z Wami naród poleki - z oka- nie 'wiatowej nie byłe. w stanie ty i zdolności swego narodu i da nowe sady, inl!tytuty na.uko- naszego wdelkie~o. ;w>Jusa;nilka 
cesy scalania tego ruchu w jed zji ezwartej rocznicy Polsko - wydobyó się z kryzy= w cię.gu jego nieograniczone siły i mo- we, wcią.ga w dziedzinę nauki i - z którym Pl'ZYJ&ZD jest naJ• 
ną zwartą partię robotniczą, 0 Radzieckiego Układu o Przy- 20 lat swego istnienie.. O tym żliwodcL żyda kulturalnego nowe tysiące lepszym gwa.rantem naszej .su 
wieIJdm poc7lUCiu odpowie- .1 · . · d 1 b t · . werennośoł. (oklaski). Bę<hlie· 
dzialności za losy narodu, ma jafoi, Wzajemnej Pomocy i ne.J epieJ wie zą. po scy ro o Ill· Związek :Radziecki i Polska i dzi~iątki ~ięcy ludzi. Tak:i- my tę pr2:yje.źń wzmacniać. 
my właściwie już poza sobą. Współp:ac! Powojennej. . cy i chłopi, na których barki są tego przykładem. była Jego dziala.lnoM wczOTaJ, Zacieśnimy jesuze bll4"dzlej na 
Konsoliduje się wieś polska w 1'.odp.isuJąc układ ,,. dnu~ 2~ spadały wseystkie t'jęzary wy· I taka. jest i dziś i ta.ka. będzie ju sze konta.kty kultura.lne ze 
wa.lee 

0 
podźwdgnięcle l'OSlJO• kwi~tme. 1~4'5 .r. nasz Wiel~ nikające z krytycznej sytu~ji NARóD RADZIECKI J'EST tro, DziałalnoM ta op:>..rta. jest Związkiem Ra.dziec~ tak, 

d:aircze pOdst&wowej masy Sta.lin powiedzi!ll, li znaczem~ kraju. PEWNY SWEJ PRZYSZ1..0ACI na. przekonaniu o pewności dnia. aby całe nas"Łe SllOł~fi.shlĄ 
chlopskłeJ, przystępując do tego ~kładu pollega przede Nowa. demotra.tyczna. Polska I W TYM PB.ZEJAWIA sn.; jutrzejszego. przekonało się 0 niewycrreiwa-
przebudOWT od podstaw ustro wszystkim na tym, ie oznacza w czwartym roku swego powo- JEGO POTFJGA nych m<Ylllw-0śclach razw&Ju 
ju rolnego. on zasad~czy f;Wl'~t w stosun· jennego rozwoju przekroczyła W Związku Radzieckim apo- BUDUJCIE SOCJALISTYCZNA kultury, tworzonej na podsta-
. Rzecz jasna, le tak wysokie k~h . nnędzy Związkiem :Ra· przedwojenny por;iom produk- kojnie, z przekona.niem i z po- OJCZY~ - wach soojalistycmych. Posta-

rerultftty zyskane ju! w czwar d~eckim l Pol~k,ll-.,,. kierunku cji przemysłowej dawnej Pol- wodzeniem realizuje Ili~ plan 5· Tak eamo postępuj!} i nMi ramy się j~ lepiej ~d 
tym roku po zakończeniu dzta SOJUS~ i.JrzyJa.zm. ZWTot ten letni. Wiecie dobrze, że kraj ra- bracia. - narody krajów nowej naszych przyjaciół rad7llee· 
łań wojennych, są rezultata- nastą.p~ to~u wa~ki wy:rn:o- ski i obecnie przystępuje do wy dziecki przeprowadza. obecnie demokraeji. Naród polski - mi· kich. Ostatnie w:vcieczki na· 
mi ogromnych wysiłików całe- le~czeJ przeciw hitlerowskim konania. tego samego zadania. w nowe olbrzymie prace. Z ini- mo gróźb imperialistów i pod- szych delega.cjl chłopskich do 
go społeczeństwa, a przede Niemcom. dziedzinie gospodarki rolnej. W cjatywy Towarzysza. Stalina żegaccy wojennych _ z wyjąt· bratniej Ukramy Rad'llieckiei 
wszy&tldm klasy robotniczej, czwartym. roku ewego powojen- naród nasz postawił sobie za kową. energią. poświęca. swoje si· przyjaro delega.cJi kolch00nł· 
ale powiedzmy to sobie szcze- GWA'RANOJA nego rozwoju na.ród polski mógł zadanie stworzenie wielkich pa- ły dla zapewnienia ojccyźnie go ków radzieckich do nas, ~bi· 

e, że byłyby one nłeosiągal- NIEPODLEGŁOśOI, POTĘGI już pos_tawić przed sob\ zada- sów le6nych dla. zę,bezpieczenia spodarczego i kulturalnego roz- ly się szerokim echem wsród 
e, gdybyśmy nie młell. obok I ROZKWITU nie przystąpienia do budowy racjonalnej uprawy roli. Planu- kwitu, dla przekształcenia jej naszego całego społeczeństwa. 

s!ebie Pi>tęłnego so.tuszn·ika w D~OR'.RATYCZNEJ POLSKI fundamentu socjalizmu w swo- je się wykona.nie tego w ciągu z kraju rolnictwa w wielkie Nie były one ostatnie. Bo 
ad Związku Radzieckiego, Układ radziecko • polski z jej oj~e. Ta.kich politycz.. 15 lat. Prace zostały już rozpo- mocarstwo przemysłowe. I słn- wzmacnia.nie ~rzyjaźnl . ze 

skąd przychod7llla I przyeho- dnia 21 kwietnia 1945 r. poło· h · pod h i 1...c ezęte. Niesko:6.czone prze.strz01 sznie postępuJ·e. Związkiem Radzieckim, tak Jak 
d!1A na.da.I poD'IOO i popa.role _ nyc i gos arczyc os lłgn ..:v m"e połudm'owo • wsńhodm"eJ· to słusznie zrorromiell ~botnJ. 

_. żył kres dawnym nieprzyjaznym „ A-•...a.c ..... „d kr j v Wrogowie pragnęliby widzieć k, ó 
oo więcej _ skąd p~chod:m moze poza.z:u.i.u"""' ,,...... Y• a RosJ'i' 1• Ukrainy ~ostnn" pokry· cy. naszych fabry jest r W• 

_ stosunkom między naszymi kra . ~ ~ .., Polsl:ę slab11- i pokorną. Nic z i 
obwcza atmosfera tworczego jami 1 stworzył realną. podsta- Europy Zachodniej. Tak moze te ochronnymi pasami leśnymi. tego. meż walką o utrwalen e poko-

ku 1 ufnośc:I w lepsze .tu· wę dla ich sojuezu i 'Przyjaźni. kroczy~ na.przód tylko naród pe Spowoduje to wyj,tkowy wzrost Wrogowie chcieliby- widzieć ju. 
tro. Korzystając z ogromu do- Raz na ze.wsze położono kres len wiary w swoje siły, naród, urodzajności naszych pól i po- Polskę zastrasz-0nę. i nie§miałą.. Walka ta trwa. Nieda~o 
świadczeń i wielkiego dorob- dawnym stosunkom, które osła· który z u.fn~ci11o patrzy w swo- ciągnie za sobą eałkowity prze· Nic z tego nie będzie! witaliśmy kongres w obr~ie 
ku n&M;ego sojuszniika, potTa- bialy oba nasze kraje w intere- jt przysuość. W na.szych cza· wrót w gospodarsce rolnej tych Niech straszą.I pokoju na ziemiach polskiclJ. 
flliśmy umknąć wielu błędów, sach niemieckiego i nie tylko saeh ten jest silny, kto posia.da rejonów. A Wy, Drodzy Przyjaciele, W tym roku czwarta rocrmica 
a jak wiadomo za błędy te mu ni"enu"eńkiego imp_;•lizmu. "'wi'a włMny wielki przemy8ł, kto J"est Wiecie że w ehwill obecne; b d j i j j 11 układu polsko ' radz!ecldego 
sielibyśmy drogo zapłacić. Z L Q„~ "' ' • ~ u u c e swo ~ now4 soc a - zbiega się z obradami takichże 
drugiej :r:aś strony trzeba domoM tego jest oczywiAeie ra· silny w driedzinie swej goepo- Mosk~a.,. równoleg~e z mnynu styczną ojczyznę, walczcie o kongresów w pa.ryżu 1 Pradze. 
&twierdzić, t.e ta pomoc 1 t.o dosna. dla na.rodów radzieckich darkł rolnej. rodz?-Jam1 bud?w~c~a., przy- szczęście swego narodu, o jego Powitajmy t~ kongresy I źycs 
poparcie mogły się stać tak i dla. narodu polekiego. Nie W naszych czasach tam jest si st!l'piła. do wzmesiema szeregu wielką przyszło~ć i nie pozwól- my fm powodzenia., gdyt q 
efektywne, dlatego, le Zwlą· można jednak p«YW'iedzieć, aby ła., gdzie naród jest mora.lnie wielopiętro"'.Ych .gmachów, w de obrażać go różnego rodzaju one dodatkowym.i ·ogniwami 
sek Radzłeekł nieustannie rM· fakt ten był przyjemny dla. zwarty wokół wielkiej idei ełn- szczegól?ości 26-piętrow~go ~a wujaszkom zza. ocea.nu. w łańcuchu tych samych po. 
nie na .Uach ł ma.menłu Jako tych, którzy licZfł na wskrzesze zenia swojej ojczyfnie, wokół chu Umwe:sytet\~ Moskiewskie· I zwyciężycie! czynań pokajowych, których 
~ g()Sl>odarcza t politycz· nie starych nieprzyjaznych sto- swego rządu ludowego. W na- go na Leninowskich Górach. Gwarancją tego jest preyjd15. wyrazem jest I nasz układ. 
na, która opiera swój rozwój 1JUnków między naszymi kra.ja- szych czasach cieszy się pomyśl- Naród radziecki jest pllwny 1 wza.jemna. pomoc między na- (oklaski). 
jako teł swoje stosimld z za. mi. nością. lub na p~no zabezpie-

1 

swojej przyszłoki i w tym prze- szymi krajami. I Wieczna przyjatA ł brater
pnyjaflnionymł kradamł, a Podpi.8lljfłe 1J'kład Towarzysz cza sobie pomyślno§~ ten, kto jawia. się m. in. jego siła. i po- Gwarancją tego jest, śe w wal stwo polsko • rad7lieckle niech 
wfęc • Polsk!łr na nowych, na Stalin oświadczył, że „jest on jest niezależny, kto nie ~przeda tęga.. Jest spokojny i nie da. się ce tsj naszym światłem prze- się ciągle wzmacnia i ruzwł• 
eałldem nowych zasadach, zgo gwa.rancjlł n1epodległo~Ci nowej, je swego pierworodztwa za. misę zastraszyć. Bu.duje uniwersyte- wodnim jest Wielki Stalin. ja! (Qklaski). 
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Daleko od Moskwy 
- ·en widzi mój stosunek! Psycholog! - z rozdraźnie

niem krzyknął Beridze i gniewnie spojrzał na Kowszo
:wa. 

- Nie jestem psychologiem, ale widzę. I jako praw
miwy przyjaciel twój i jej mówię ci: jesteś w stanie 
już w zarodku zniszczyć to wszystko dobre, co może 
by6 między wami. 

- Morały te pozostaw dla siebie! - zawołał Beridze 
l szybko pognał naprzód. 

Aleksy także przyspieszył kroku. W lesie szumiał sil
ny wicher. Pod jego naporem zaskrzypiały drzewa, za
oźwięczał obsypany lodem krzak, zakołował w powie
itrzu śnieg i igły. 

Beridze przystanął czekając na Aleksego. 
'" ;.- Dziwaku, czy nie widzisz, że ją kocham? B~ przer
wy tkwi u mnie tu - uderzył siebie rękawicą w pierś 
i po czapce. - Pokochałem ją od pierwszej chwili, jak 
tylko ją zobaczyłem, czy pamiętasz? Jechała na nartach 
iwzdłu.ż Adunu. Czy wierzysz w miłość, która spada na 
lldowieka. ia.k :uderzeni« piol'UI1a?, Na dl:odz.e twego ży-

cla znalazł się nowy człowiek i dziś czujesz, że stałeś 
się inny, że wszystko raduje się w tobie. Wiem, zro
zumiałem czym jest Tania. Ta dziewczyna podobna jest 
do świątecznego dnia!... 

Kow.i!zow szeroko otwartymi oczami patrzył na Be
ridzego. Jeszcze nigdy nie widział go w takim stanie. 
Aleksy ze zdziwieniem pomyślał: nigdy nie poznasz czło
wieka do końca, nawet jeśli znasz go .od dawna i jesteś 
mu bliski. 

- Rozumiem cię Aleksy - z żarem powiedział Be
ridze. - Obawiasz się o Tanię, a mnie życzysz jak naj
lepiej. Dlatego t€ż wątpisz w szczerość moich uczuć 
i przypisujesz wszystko mojemu temperamentowi. Lecz 
my znamy się już trzy lata, jesteśmy przyjaciółmi, więc 
przypomnij sobie, czy kiedykolwiek mówiłem, że ko
goś kocham? Czy ci się kiedy zwierzałem? 

- Nie - przyznał się Aleksy. 
- To znaczy, że dopiero teraz pokochałem! I zgadzam 

się na wszystko, tylko żeby i ona mnie pokochała. Mo
gę czekać, mogę milczeć, mogę znieść życie z dala od 
niej, jeśli tego zażąda, chociaż jest dla mnie niemożliwe 
i!'tnieć bez niej! Niemożliwe! Z trudem się zmusiłem do 
odejścia od niej, a teraz jak mały chłopiec gotów jestem 
powrócić!... 

Beridze uważnie spojrzał na Ale'Ksego. I 
-- Zapewne nie raz słyszałeś jak nie!?Sl'ZY. Cłowoaza: 

„Ci teraźniejsi ludzie nie umieją kochać naprawdę". To 
nieprawda, my umiemy kochać! Tylko, że nie umiera
my z miłości! Przewracamy i poruszamy góry w imię 
miłości! Czy twoja miłość do Ziny nie jest taka sama? 
W miłości stajemy się bardziej czyści i lepsi. 

Aleksy zdaj sobie sprawę, że miłość do Zixly r6wrJez 
spadła na niego nagle, jak uderzenie. Uwierzył ~ 
cie, że Beridze pokochał Tanię naprawdę, .że inaczej nie 
potrafi on kochać! 

- Jerzy, kochany mój„. Życzę ci dużo szczęścia, ~ 
powiedział. 

Szara mgła zasnuła niebo, zaczął padać gęsty śnieg. 
Pęd wiatru wzmagał się z każdą chwilą. Inżynierowie 
nie zdążyli ujść nawet pół kilometra, jak roi.szalała sią 
śnieżna burza. 

Beridze i Aleksy przystanęli zakłopotani. 

Dookoła huczało, gwizdało, wyło. 

Wicher łamał grube gałęzie i unosił je w powietrze. 
Ogromne modrzewie kołysały się na wszystkie strony, 
Poprzez białą zasłonę trudno było rozpoznać kontury, 
najbliższych drzew. Tajga jęczała i szlochała, jak gdyby: 
żaliła się przed kimś: ' 

Beridze pociągnął Kowszowa pod grube arzew9 
i krzyk.n~ mu dą ucha,• 

" le. Cl nJ 



Zobowiązańiami wzmożonej pracy i produkcji 
witają robotnicy Wid~ewa Kongres Pokoja 

r Za sło I . h id I~ podnłe§E jakoU prodak- niłł .„ nam ręce. nasia pra-wom nteC Q Czyny cji najtrudniejszego aorty. ea. I dlatego ctAwiadczam: 
- m(!ntu towaru naszej tkalni. Szlachetną walkę narodów 

SZTRAUCB w roli kapitana 
Kryl•wa. 

Pobyt artystów radzfock!ch w 
robotniczej Lodu był w! elką ma 
llifestacją na cześć pr„yjaźni 
Jlolt;ko-radzieckiej, na cześć łącz 
oości kulturalnej między obu 
krajam'.. Był jednocześnie poka 
~em dorobku teatru socjal~sty
cznego, teatru, slur!ącego naro 
dowi i opiewającego naród. 

Mogli ten dorobek ocenH: ci 
"szyscy którzy widzieli „Sąd 
Honoru'', „Tanię" lub ,;Wio· 
11nę w Moskwie". Mogli go rów 
nież ocenić robotn!cy PZPB nr 
l, PZPB nr 8 oraz robotnicy 
Zaklad6w Mechanicznych im. J. 
Strzelczyka. Dla nich najistot· 
tr'ejsze było s-połe-czne i pol' ty· 
czne oblicze teatru radzieckiego 
teatru związanego jak nwoar
ł!ziej bez-pośrednlo z masam: . 
.Z drugiej znów strony robotni· 
cy polscy potraktowali występy 
fabryczne, jako namacalny do· 
wód z.acleśniającej się przyi3. 
fn'. polsko-rooz1eckiej. W ten 
sposób podchodzili do &prawy l 
l>art.Yin:I ł btmarWDi z~t.niCJl. 

czące~o się dla utrzymania - satyny ...... z 75 na 80 pro ? pokój pragnę ucz~H: ~~o 
J>?kOJU, postanawiam umoc- cent primy. Pragnę, aby mo zoną pracą. Zobow1ązuJę się 
ruć naszą broń pokojową, po je współtowarzyszki uczciły wraz z całą swoją 1~-to oso
lepszyć swą ~racę. w ten sam sposób wielką ak how~ brygadą pod1!1eśc pro

Dla uczczema Kongresu w cję narodów świata w walce dukcJę wałkó": W?"c1ą~owych 
Paryiu 1 Pradze zobowiązuję Io utrzymanie pokoju z 800 sztuk m1es1ęczme (do 
~- ' których zobowiązałem się dla 

I ,,aszq bronią iesł praca ~~z~~~nit~ !~~~ 1
0 ~~~~ 

komplet włęcej. 
gi jest pokój - tak samo kli 
ka kapitalistów nie potrafi 
odebrać pokoju, nie potrafi 

1 
nar.zucić nam wojny. 
Naszą najpewniejszą bro-

Kazimierz Pikała 
brygadzista instruktor 
Widzewskiej Fabryki 

Maszyn 

Buduiemy pokój 

Nadii Wtowak&l I łtina (Oh aoow) w atace ~Wiło.ma w 
łl°*'rie", 

---
Wszyscy ludiie pracy pra

gną pokoju - mówi Tadeusz 
Wajdner - technik budowla 
ny. Tylko dzięki światowe
mu pokojowi masy pracują
ce osiągną takie warunki by 
tu, o które walczyły cale po
kolenia. 

Pracownicy budowlani w 
rodziennym życiu dają prak 
tyczne dowody wysiłków dla 
pokoju i pokojowej idei. 
Nie chcemy wojny. Buduje
my spokojnie nasze miasta 
i wsie, wznosimy nowoczes
ne osiedla robotnicze - i to 
jest nasza na5leps"'a .odpo
wiedź na propagandę wojen 
Dit imperialistów i podżega
czy wojennych. 

&5tr. I 

T~ • ..t.... 

• w 
~~o 

plakatu sprawie 
Wraudlem pewnego razu ze swoją małą c6rkq na higie

niczny 1paeerek. Dzieciak lubi sit rosglqda~ po m.ie§cie, -
trzymywać przed u,ystau.>ami sklepowymi itp. 

- Patrs, tato - powiada - jaka brzydka kózka - i ciq· 
gnie mnie sa rękę w stronę parkanu, oklejonego niechlujnie 
obwie.~zczeniami i plakatami. 

Spoglądam: Faktycznie, łeb jakiegoś dz:iW111?go zwierzęcia 
z afisza wyziera. Ni to, w rzeczy samej, koza ni to szakal. 
Na szczęście, na łbie tabliczka orientacyjna jest wymalowana: 
„Dżulbars". 

- To, widzisz - mówię dtJ córki - reklama filmu, który 
niedawno oglądaliśmy. No, wiesz, o tym pięknym i mqdrym 
wilczurze, Dżulbarsie . .. 

- Wiem - przerywa dziecko - to był bardzo ładny 
obraz, tylko dlaczego ten afisz jest taki paskudny? 

Trudno mi na to odpowiedzieć. Tymbardz:iej, ie coraś 
więcej ostatnio bardzo paskudnych afiszów reklamowych 
„Filmu Polskiego" ogląd11my. Aż dn kina się nie chce iść, 
gdy się na taki plaTrocik, jeden z drugim, popatrzy. Czyżby 
tak ilr było u nas z plastyhą, jak to się mówi, plalmtowq? 
Ej, chyba nie. Bo inaczej skqdbyśmy np. czytali takie oto 
wiadomości: 

„Polslca na ogół wypadł.a na tri wysta.wie (wiedeńskiej 
wystawie plakatów, październik, 1948 - przyp. red.) bardzo 
dobrze. Na bezsporne uiyró:tnienie zasługują: Karolak Jerzy, 
Lipiń.ęki Eryk, Tomaszewski Henryk, Trepkowski Tadeuss". 

Albo: „W Pradze zo.ętala otwarta (ku:iecień, br. - przyp. 
red.), ciesząca się tdelkim powodzeniem wystawa polskiego 
affo:a. Wystawa trwać będzie do końca br. i obejmuje prace 
wybitnych polskich pafików, m. innymi Gronowskiego, Li
pirnkiego, Tomaszew&kiego, Trepkowskiego i Zamecznika." 

Tu wła.fnie leży pies pogrzebany. Dzieła wybitnych pol· 
skich grafik6w wiszą na ścianach zagranicmych muzeów, a na 
murach naszych miast wiszą kicze produkcji Jana Much.arskie
go czy Ewalda Grzyskiego. Dlacsego, pytam, dlaczego? Spra· 
wa pr:r.ecież wcale nie jest błaha. Plakat stanowi wszak, jc§li 
się tak można W)Ta::ić, wykładnik pła.styki najbardziej po
pularny i mruowy. - i w tym ch.arakterze spełnia W(IŹlte za· 
danie kulturalno-wychowawoze. Stąd wydaje mi się, iż nazwi 
skmni Gronowskiego, Lipińskiego, Karolaka, Tomas::ews1:iepo, 
Trepkowskiego i Zamecznika należy „gospodarować" nie tylko 
„na wynos", lee~ przede tvszy$tkim - „na miejscu". 

E. Tam. 

Poznańskie 
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Swiatła równinie 
111'1 te 'W'fecz6r dnia zątyte. dziej zdecydowane I 1łębokle. - wstt eymywanat mariwotę Jak Wysokte nb.tła ~= w 

ro aa PolkM pełną Pl'ZJ'Jód I W pewneJ chwili uczyniłam Opowiada.nie to otrzymało pl~ nagrod41 na kos:r wtedy 14Y WYchodzłtt na &k- dalszym el.uu WY na 
trwogi. WyJeehawazy rankiem próbę_ oderwania się od niego cję, ~ któftJ kałdemu mogło niebo - na.wet wtedy, gdy u 
• pewnego miasta prowdncjł przez zmus-unie swojej myśli kursie tygodnika „Noi Donne", wydawanego ~ „U- zabraikną6 sił dla prrebycia trzymujemy iię. nawet wtec11, 
RO'lDallla • dwoma towafzy- do wydma.ginowania sobie spot nione Donne Ital1ane" (Włoska Liga Kobiet). Konkun priby? Co Juł wiedzą? ~ gdy wchodzimy do domu mat 
ar.ami • P8ri:vza.ntaml uda.wa- kania, które byłoby zdolne ten ogłoS'ZOny został w związku z Międzynarodowym znaJą i my przynoszlł z sobą ki. która witając nas mówi 0 

łam llłę razem s nim! do innej rm:wiać mgły wszelkiej trwo- Dniem Kobiet oraz z Paryskim Kongre$em w Obronie próbę, be!I słów, obawlaJą.o się synłe, będą.cym jej jedynym 
mlejseow*I - Juł po tamtej gi. M~śl jednak nie wytwarza że nie będę młała dosyć siły, bogactwem, a który jesmze 
strome Pa.du. SrrukalUmy oso- la obrazów. Byłam zamknięta Pokoju, który w dniu dzisiejszym kończy swoje obrady. by .flł przebyć? me wr6clł (ł nie wróci). 9wfał 
by, kt6.ra dla nich była przy- w kręgu nłeCQJUłoścł większej _ Wiele Jest drog jesrou zanu ła wchodził w niebo pn:ez ca-
3acielem 1 towa.rzysrzem broni, od ws?.elkłej boleści. Potem pałać się liwłatła pokoju. NaJ- zem oświetlonych ulic I pokoi r.nonych w cleniu, domy puste. ~ą noc, nawet wtedy, rdy le
dla mnłe sd - czym§ więcej próbowałam myśleć, te ten, pierw w jednym punkcie, po- pełnych światła, które przez serca be-z: rado§ol i bez na- zą.o w łótku pa.łirzę w mflt ft'ł 
,leszcze. którego S'llllkała.m - Jeśliby tern w drugim I w Jeszcze in- otwarte ok.na wdzlenlo się w drzJłei? Lecz długa noc już się roko ołwa.rtymł oczyma, cu-

Gdy od~eM:iallśmy, pozosta- mógł czytać we mnie - WY· nym, w stu punktach równo- ciemność nocy. Pragnęłam ta- sko6czyła i nie Jest ważnym, kają.o na dzłe6, który nadcho
lf łowanysze potegnall nu rzucałby ml moją t.rwogę Jako cześnle, bd.ale, żółte, czerwo- kiego Pokoju: pragnęłam &'Wia nie powinno być ważnym, Je• dzt zawne zbył szybko. 
•łowami pełnymi ufności, lecz słabość, Jałto brak zaufania. ne zielone niebieskie smugi tła na ulicach. w domach, w śll te pierwsze krótkotrwałe Osta.tnfe rasn!ł l spa.da.ją °' 
EatDim samochód ruszył, za.pa- Poohyliłam się więc w stronę kT~Uły n,,: niebie tory pocls- serca.eh ludzi. światła WYclągaJlł na wł~ chwilę przed naszym WY"!S~ 
dło wśród nas milczenie mają tego z moich towarzyszy po- ków. Myślałam, ie dzie6, w ld6- rany zakrw&wioneg-o świata. niem w dalszą podról. 
ee wartość wielu słów. To za dróży, który był jego przyja- Wojna się skończyła. W ca-, rym obraz ten stanie się rze- Dopiero tel'3lJJ je 11,frzal&m. Przybywamy. 
wdeszone nieJa.ko w powietrzu clelem, by powiedzieć mu, ie lej Europ.le nastał naresu;cle po c:eywistym. będzie dla mnie Pned chwili\ dotknęłam je Wsulka wątpMwo§ć się ros 
lnilczenie towan:yseyło nam - gdy Go spotkamy - nie po kój. Pokój zapowiadany syg- swojego rodzaju pijaństwem swymi dłońmi, które nie za- wiewa. Wszellde ni~I nadziel 
Pod~ całego, wyczerpujitce- winien dowiedzieć się o tej nalamł śwdetlnymt wszędzie radości. zadrżały. są przedęte. 
ro chna. Wielokrotnie musie- trwod7.e, która nami zawład- tam, gdzie tylko był Jakiś tlom • • • . Dlam:ego wtęc W9ZY'S1lko Jest NI aJduj łó Nie zna.ł 
liśmy się zatrzymywać z po- nęła. Otrzymałam w odpowie- ł jakiś żobrlerz. Dziś ~ystko Jest tak bar- teraz ta.kłe inne? Oto d'lacu· du eł zn ę s w. 
wodu defektów, wielokrotnie dd na.tychmiastowe „bk", na- Przyła.pałam się na m~U: dzo „inne". go: po dzłA d-de6 wtdzlałam, ję ez. 
musdellśmy się zatrzymywać, turalne, l~ zarazem ba.rdzo gd.me ukrywały się te sygnały w tym pierwszym moim dotykała.m, leczyłam rany In· Pochłanła mnie , jedna, Jedy 
by obejść wlellde odcdnkl dro- wymuS7JOl1e, że odebrało mi o P~ całą wojnę? (Mote kał- spotkaniu z Pokojem nie ota- nych. Tera.z natomiast, tera.z. na myśl: będę musiała po'lt':tó· 
gł Prowizoryc.znymf mostami, chotę do dalszej rozmowy. dy żołnierz nosił je s sobą w cza.ją mnie domt i rojne uli- gdy wnystko powinno być Je ~ć usłysza.ne słowa matce l 
względnie też bywaliśmy po- Dotarliśmy do Padu. Rzeka chlebaku raz'em z pogiętlł fo- ce miast. Zamiast tego puste, dn!ł radMcltt teraz Ja. sama .fe OJCU, którzy ezekajlł na nie w 
chłonięci przez nlekończą.oe zaczerwieniona ostatnimi od· tografią lub jakąś innit drogą polne drogi zorane głębokimi stem zraniona. Łatwo Jest domu. 
się k~lum.ny p«>Jazdów wojsko blaskami zachodu płynęła po- pamiątką?) bruzdami ~ pneehoclurce przeczuć 1 leczyć ból innych. Podczas podróły PO'Wll'OtneJ 
wych, postępując wraz z nimi wolt i cicho pod mostem, .któ- Tera.z tworzyły na niebie tę tędy pojazdy wojskowe, drogi Co Innego Jednak, - cn6 go patrzę na drogę przede mnl\ 
krok za krokiem całymi godd ry kołysał się w mało pocilesza crzę, aby każdy w!ed-rlał i aby jeszcze za.ta.rasowane spalony- popn:ez odbicie włBBDero bólu. S'.ret'oko otwartymi oczyma. 
na.ml. Mijały nas często samo Jący sposób. Pn.ez chwilę zda każdy się radował. (W poblt- mł łub J>Ol'7JUCODyml aamocho- Teraz g-0 emję I jestem tego Wddzę, widzę drogi, domy ł 
chody załadowane niemiecki- wało mi się, ie po tamtej stro żu każdeiro z tych świateł na- da.mł, drotr:f poprzerywa.ne ne pewna. Nłe widziałam jeszcze pola, szybko przebiegające 
ml jeńcami. Patrzyliśmy na n4e mostu wszystko uloty słę pewno ktoś się śmieje, ·ktoś roldmi kntera.ml bomb, drogi twarzy śmierci, lecz mimo to przedemną, niemal-że przezro 
nich twardym wzrokiem, q. dobne. Samochód bę&de mógł śpiewa ktoś oczekuje). jeszcze g-dzłe niegdde rzamlno wenła Jut ona do mojego do- czyste na stałym obrane kał• 
eiska.Jiśmy zęby, nic nie mó- szybko jechać, przyjedziemy olaciiego więc we mnie f wane. mu, "ZOStaw!aJą.o za sobą drzwi dej tortury, o której mt mó
wiąc. Były to re571tki pys~ej przed DOC!\ i kto włe?„. Poste wokół mnie tTWa ten ślepy l A wokół nas równhla na4pa otwarie. Wiem, te wesda. po- will 
armli gwałtu I barbarzy6stwa. runkl strażnicze zatrzymały bezwładny up6ł'? dańska. niewa.t od otwa.rtych drzwi Czuję, ie katdy obrot koła 
ByU to jednak równłet zwy- nas w połowie mostu. Okua- Tragiczna rzeCzYwłstoś6 woj Równina, równina, g'()zie tył głos bólu Innych przesącza stę maże za.nieść mnie poza gr~ 
clę:ienł, a my pafll"Zyllśmy nie· llśmy uasrie dokumenty t pne ny stała się dla mnie żywą ko sięga wzrok. I kTótkotrwa- dźwdękam.1, których przedtem nice rozpaczy. Lecz nie ustę• 
oo da.Jej. pustki. Brakowało ja.Jd~ znacmłe wcu§nleJ przed Jej jąoy zachód 1ło6ca. nie słyszałam. puJę i nie ustąpię. 

Po zachockłe słońca nosa tam znaczka stemplowego. bezpośrednim p«ml&Diem. Pier Gdzież Jest, rddeż jest łak Obecnie nie jest JuJ wdnym s t _. n mllło-
niemal eałkowłcte opustonała. Wszystkie naae argumenty wma noc u.clemnienła w spo- ba.rd7lo oouldwana, nleop&no- ~ amoch6d poimwa słę s tra Ił nu y~e,ce. Sił 218 

Zawzięcie posuwaliśmy się na były hem warto§el. Słn.tnicy sób nieomal-te fizyczny za- wana, p.!Ja.na radość? dem w COl'lllZ to wlękS"ZeJ efem :;; na.s, i:!:rr;y za~acmtc,my bw 
pnód, zwalCtZ&ją,c napotykane bylf głusi i nłe chcfelf rumyć warła w sobie całe Jej ma.cze Zwróclłam W7ll'Ok na swoich nośel. Pośpiech jest Jut niepo- za.pa~~ s1! =tł z;ok~j~ Y 
po drodze prres7Jtody ł poskra sie z miejsca. nłe za. pośrednłctwem ciemno- towarzyszy. Pałlrzyll przed sle trzebny. Jut.ro mowa WS'ZY'St· NI owi"' iii at ł · 
mia,Ją.o pragnienie szybszego Tak w.lęc ten wieoz6r spot- , śol, która. Jut o zmierzchu o- ble apa.rcle, nie mówllłC sio· [ko stanie się jasnym. Jesuze chaóe s!'myc~n s1~Ie d!r;tkls ni; 
przybycla. PrzybyClla po to, by ka~ na.s na rówinłnłe nad.padań panoW}'Wała drogi, zamienia- wa. ra.z pozna.my odcinek drogi będzie za; fa.n 'ból łnn r'h. 
alę dowled.deć. skiej, w dt"odze powrotnej w Ją.o się w długi\ noc, osłab4a- Dla~o rówinłeż onł mll- Jut przez nas przejecha.n:v. Po I Ni m:1 Y łić Yb 
Kałdy obrót kola podobny kierunku Ferrary, gule mte- nit jedynie pne-i nlelicme nie czą l li\ niemal-że obojęinf Jedziemy za rzekę Pad. PnY'- za.m:ruęte zosfałyPTr!.n 'PTO~ 

był do Pl'ZYPłYWU l odpływu llśmy ma.leźć schronłenle na biesWe tarówki. wobec tego świetlanego śwlę- bedziemy do mta.st, w których wa~~ftAe w J tr 
zavu odległej nadziel. noc. Było więc logicznym l natu- ta? Dlaczego łeb spojrzenie nikł na nas nie c7'.eka. Iem; w ~ u 0 • 

.Milczenie we mnie I wokół I Na samotnej równinie wo- ralnym, że pragnienie Pokoju jest taide samo jak m&.fe. dla których może ktoś powie sio- tłum. z włoskiego 
mnie stawało się coraz bar- k6ł nas zaczęły wówcms za· połączyło się we mnie z obra· •ego na foh twa.ny wida6 p«r wa, na które C2eka.my. E. Mart~kf. 

fa Sza 

Dzierżawca C'zin-weń szuka· sprawiedliwości 
Tematem tego opowiadania, wydrukowanego 

ostatnio w gazecie „C':rajodun Dacz:idun", jest 
walka chłopów chińskich z uciskiem i wyzyskiem 
właścicieli ziemskich. Rodzina chłopow - dzier· 
:iawców Czi naraziła &ię panom W a:n.-fu tym, :ie 
w ciqgu 1wielu lat ciężkiej pracy zakupiła za 
zaouczędzone pieniądze 30 mu t. i· niecałe 2 Tw. 
ziemi, u:r;yakujqc w ten apo&ób względnq nieza
leżność goapodarczq. 

energicznie poprawił pasa,, szukiwali kufr~.„ czuł, jak żona przewiązywa niej paliła się w domu -łzie-i 
splunął w ręce i jak małpa Zdrętwiała ze strachu żona h. mu skrawioną głowę, nie dzica. 
przeskoczył przez płot na Szi-tou skuliła się w kącie. widział, jak siostra podnosi- Mówiono, że brodaty Nin 
podwórze. Wkrótce wrota Mężczyzna z brodą chwycił łc.. zemdlonego ojca, jak bra Ań-czań uciekł wraz ze swo 
otworzyły się bez szelestu. ją za gardło uwłosioną ręką towa trzymając dzieci za ręl ją bandą. Ich pan, Wan C'ze, 

Krowa nie wiedziała do i krzyknął: ce pobiegła na poszukiwanie 'yrł bardżo rozgniewany, bil 
kąd ją prowadzą w tę n;cną - Gadaj, gdzie są pienią- męż~. . pięścią w stół i krzyczał: 
porę. Głośno wciągnęła w sie dzel . . . S~i-tou mruczał pod no- ,_ Łaj~~ki, . co najl~psze-. 
tb powietrze, przekroczyła Kobieta cięzko dysząc, sem. . . go narobili! Niczego rue po-. 
próg i zatrzymała się. Gdy drżała na całym ciele, nie -: Nin Aó:czań, rue byłem dejrzewając przyjął~m ich 
jednak poczuła na grzbiecie mogąc wymówić ani jedne- twoim wrogiem„. 'I)'~„ .. tyś ~o swego do~u, dawałelll 
ciężkie uderzenie, rzuciła się go słowa. Brodacz poczuł w z do~u naszego dziedzica.„ Jeść i pić, a oru tymczasem 

Zapadła głęboka noc. Księ- cal się po ziemi jak pijany, wprzód i dała się szybko wy ręce delikatne, ciepłe,· żywe . !'zi-tou maj~c~ł: chudy zbeszcześcHi moje imię„. 
życ wszedł wysoko na nie· głuchy na wszystko, co go prowadzić za wrota. ciało. Lice jego zapłonęły. i, zółty syn dziedzic~ Wan- . C'zin-weń kulejąc na zr~
bo. Stara górska wioszczyna otaczało. Szi-tou słyszał jakiś nie- Przewrócił kobietą na ple- ~ze wyrósł przed mm, sta- moną nogę przyszedł prosi~ 
spała spokojnym snem. Tyl- Szi-tou nie mógł zasnąć. wyrafay ruch na dworze. c;. Lecz w tej chwili czło- JPC się. co~az wyższ!m, ta~ go o odszkodowanie, br~ta je 
ko w salonie dworu Wanfu Przewracał Gię z boku na Może to krowa zerwała się wiek szperający w skrzyni wysokim, ze głowa Jego zna1 go spotkało nieszczęście, a 
palono opiumową fajkę, a w bok, myślał o tym, ce> stało ~ uwięzi' _ pomyślał. Nad- zawołał w jego stronę: dowala si~ ~a wysokości straż była utrzymywana 
!kobiecej części domu rozle- się z psem, o bandytach, o stawił uszu jeszcze raz, lecz - Komendancie, nie gub szczytu dzi~dz1cowego dwo- przez Wan C'ze. 
gały się precyzyjne odgłosy straży z dworu, o tym, że już niczego nie usłyszał. naszej sprawy„„ ru. Z ust .Je?o sterc~ą zło~e Wan C'ze słuchał uprzej-i 
zabawy w maczjan. jeśliby porwali im krowę. G. k ó k !:::: sąsiedniej izby krzyknął zęby, długie 1 ostre Jak rrue tnie, zgadzał się na wszyst.. 

Wiatr potrząsał gałązkami to„. k frs ta sowa zn ł w r.zy- C'zin-weń: cze. Wyciąga długie ręce. ko, w końcu powied"'.i.ał 
arzew a szum ich listowia żona jego obudziła się i t Ił~ a shr~~nym g_ o~mki w - Ludzie z Wanfu, dlacze Ach, jego paznokcie są stra - Wypłacę wam odszk°" 
był podobny do westchnień spytała szeptem: eJęłze cd W1 • ti-a~~et 8 rzy go grabicie? szniejsz~ od z~~ów. Krok dowanie, trzeba tylko po-. 
!Wielu, wielu ludzi. - Co ci jest? pn Y rzwi. zwię ~n po - Milcz, bo zginiesz! za. krokiem zbhza ~ę ~o myśleć o uprawomocnieniu.-

Drogą, w ciemnościach no ,_ Nie mogę usnąć... ;t?rzył tię. W sąsiednim po C'zin-weń krzyknął jesz- Sz.i-tou, za nim idzie Nm C'zin-weń wyszedł z si~ 
cy szli ludzie. Prowadził ich - Dlaczego? OJU co pot~ącono. · cze głośniej: An-~zań. bie: • 
człowiek z brodą. Nabijali - Posłuchaj jak krzyczy - Bandyci - błyskawi~ą - Na pomoc! Bandyci!... Szi-tou zaczyna błagać o - Co trzeba uprawomo-i 
sobie fajki. Rozmawiali o ce w górach sowa„. prreszło przez. głowę ~zi.- Padł strzał: C'zin-weń ku pomoc: . . . . cnić? Jasnym jest, że to W1i 
nach towarów, o tym, że spa - Co noc krzyczy„. tou. Podruósł s.ię na poś~ieli: lejąc na jedną nogę wybiegł :-: P~me dziedzicu, znu- zaopi.ekowaliście się bandY"' 
d.l cena na bydło robocze, a - Dżiś szczególnie gło- Żona znowu się obuqziła 1 z. domu. łuJcie .się! ~ych parę mu tarni. To dwór Wanfu popie 
za to drożeje pszenica, i że śno„. zapytała ze strachem: - Bandyci, napadli. Ze chudeJ ziemi„. Praco~ał7m ra rozbójników i grabi luoj 
~ena bawełny utrzymuje się - A niech sobie krzyczy„ - Co, c~ to? . . straży z dworu Waniu! - z brat~m. j~k wół.. Dziesięć dzi. 
:wysoko. Mówili o tym, że Położywszy rękę na ple- Serce. Szi-to_u biło silnie, krzyczał odbiegając coraz lat, dziesięc lat. . . Wan C'ze wcale się nit 
gdy zarobią, będą musieli cach Szi-tou żona znvw- za- całym Jeg? ciał~m wstrąsa dalej. Przemo~ą wydzi~rał się z rozgniewał. Uśmiechnął siQ 
coś niecoś wypić. Skarżyli snęła Z dworu doszło głośne ły d;ga~ki. Z~cJSnął zę~y, Brodacz zeskoczył z maty: rąk ~atki. Głowa Jego bez- jedynie w odpowiedzi. 
f>ię na niesprawiedliwość go- „u-u", potem „wa-wa". Wi- rzucił się .w kierunku ścia- - żle. Cała wieś wnet się władrue opadła w tył. C'zin-weń zebrał pienią-
spodarza. docznie darły się koty mar- n:1, chwycił za broń. dowie. Nie dobrze„. Wszystko było skończone. dz~ i udał się do powiatowe 
Być może, byli to drobni cowe. Drzwi otworzyły się Schwyciwszy broń bandy- Zdawało się, że dachem go miasta Lini, aby złożyć 

ikupcy wracający z targu do Szi-tou zamarł ze strachu. pchnięte, jakby krzycząc: ci porwali się do uciecz1ti. ws~rząsnął zryw szlochu .. Z podanie na ręce dowódcy 
domu. Dlaczego jednak szli Na myśl przyszedł mu zno- „afajaj". Tupot ich kroków rozległ s1•fitu spadły grudki ziemi. wojsk, mających walczyć 1 
nocą rozmawiając tak, jak- wu spokojny pies. Znowu Szi-tou nie udało się pod- się na podwórzu, potem za W górach strasznym gło- bandytami • 
by nlczego się nie obawiali? -omyślał o tym, jakby to nieść broni. Swiatło latarki bramą„. · ~em krzyczał:i sowa. Księ- · Naczelnik bez.zwłocznii 
Widocznie w owym czasie zrobić, by uniemożliwić zra ręcznej błysnęło mu po twa Dopiero wtedy zakrzycza- zyc chował się za chmurę. posłał swego przed.stawicieot 
inie było już bandytów w o- bowanie im krowy.„ Po rzy i jednocześnie rozległy ły kobiety, jakgdyby z ich • • • la do wójta wsi, do tegoż si 
kolicy - od dnia, w którym chwili jednak sam siebie się wystrzał) z mauzera. gardła usunięta została ja- Krowa Czi Cin-haja zmie meap Wan C'ze. Wysłany pal 
dwór Wanfu zorganizował zwymyślał w duszy za swo- Szi-tou zakrywając usta k.lś klapa. niła gospodarza. Syn dzie- dał bilet ·wizytowy, na ktą,~ 
miejscową straż. · ,, przesadną podejr7iliwość. przewrócił się na ziemię. - Jakże ja to przeżyję? dzica Wan C'ze mówił, że rym było napisane: „Adjuo1 

.Wrota domu Czi Cin-haja W świstle księżyca widać 1 Do pokoju wpadł człowiek Ach, mój Szi-tou„. - szlo- „interes" się udał, że zaro- tant Li Weń-kaj, kapitair 
oyły silnie zawarte. Na po- było v.ryraźnie nawet stare z brodą. Z wściekłością odsu chała załamując ręce staru- be:k był dobry. Mimo to je- drugiej brygady". 
dwórzu leżał pies. Dyszał zawiasy zamkniętej bramy nął cft:tło nogą, klnąc: cha Czi. dnak nie stai się grubszym, Wan C'ze i jego pomocnii 
ciężko :z zamkniętymi oczy- zagr?dy Czi Cin-haj~. Kilku . - Łotr, . jeszcze, odważa Szi-to~ jęczał, ni~rzy- pozostał nad~l chudy i żół- ~~n Fu kazali swoim lu„ 
ma. Brzuch jego równomier ludzi zatrzymało się przed sie chwytac za bron! torony. Nie czuł on juz łez ty. Tylko opmmowy;;h pla- uziom przygotować dobrll 
nie podnosił się i opadał. Z nią. Brodaty powiedział coś Pozostali bandyci wyłamy matki, spadających desz- cuszków było u niego Y.ię- wypitkę i sporo pieniędey, 
~ ip_łynęły; łzy • . Przew:ra·_~ Potem jeden z nich wali już drzwi szafy. prze- czem na je,&t~ ~ar~ Nię c_ęj a fa.i.ka o.Piumowa sil ... Pan Li. adjutant komen~ 



I. Najlepsze filmy radzieckie produkcji 1948 toku · 
r.1.4 r 

;~\.%:·~ 
'-ł'(" • • „„ .... 

' / . 
f'~ DlllJdd stali- O młodym pokoleniu pań- wym i junym J.ł t.n film „Trzeci sstmm„. Paku na nagrodę w tej liczbie i na- mentalne filmy o krajach De 

EiDw.ilCi.ch szeklu artystycz- stwa socjalistycznego, o tych, budzący w widzu wiar~ we ,tłltranie prawcmwego mę- grody za filmy kolorowe. mokracji Ludowej: „Nowa 
1 i dokumentalnym fil- których każdy oddeoh, każ- własne siły chęć upodobnie stwa i odwagi żołnierzy ra- Premiowane filmy odzna- Albania", „Demokratyczne 

. W'Y'Produk-owanym w da myśl jest przeniknięta nia się do 
1

bohatera-nowego dzieckich, nieugięcie wierzą- czają się bogactwem i orygi- Węgry", „Polska". 
i: 1948 - jest najlepszym płomienną miłością ojczyzny, człowieka, nowego społeczeń cych w zwycięstwo słusznej nalnością. W radzieckiej sztu zwrot do świeżego źródła 
CSQwoden;i. - dalszego rozr°"' niezmierzoną nienawiścią do stwa. sprawy i oddających wszyst ce filmowej artyści ekranu rzeczywistości z którego re• 

! radzi~kiej kinema:ogra w~ga, próbu~ące~o po?iba- . Zasłuż.onym _Powodzen.iem kie siły w walce za zwycię- sławią swoj.ą :Wi~lką oj.czy- żyserzy i sce~arzyści, czer
Part1a. :r:ząd, naro~ ra v.;ic !udzi radzieckich szczęś- cieszył się patriotyczny film: stwo słusznej !Pr.awy znaj- zn~, p~kazuJą zyc.ie_ludz1 ra- pią tematy do swoich u '. no-

eckl. ocemły wy.siłki X c1a 1 ewobo<iy - opowiada „Sąd honorowy". W sylwet- duje żywy oddzwięk w ser- dz1eck1ch w całe] Jego kra- ó . 1 tk' . h b h 
-~, poświęcone aktual- film p.t. „Młoda gwardia". ce akademika. Wierejskiego cu każdego. sie, utrwalają wielkość nie- ~ Ó i sy fe 1 swoic ź ~d~-
.W1A ltematom rzeczywisto- D . . reżyserzy pokazali dostojne- . k d , gasnących idei komunizmu. er w 0 o, w czym . ~ .. 0 
• pOdłtreślając charaktery rogi~ są ~azd~mu czło- go przedstawiciela nauki ra- . Fil~ od ~a mą rośc Wielkie powodzenie zd°"' powodzenia„ radzieckie] ki· 
~ cechy współcze- 'Wiek?Wl radzieckiem~ sy!I.- dzieckiej człowieka pod.cho- 1 głębię strategicznych pla- była dokumentalna kinema- 11ematograful 
~eh budowniczych ustroju wtwetki mlodogwatordziróstófiytl, dzącego do problemów nau- nów głównodowodzącego to- tografia.' Na specjalne wyróż Nie po drodze, po której 
.t.....;;._ • f......._.. s orzone przez au w - k eh ktu 'd . . . . łu . n . . 
ill!U'lllUDJS•.T............,go. • mu i młod eh artystów fil- OWY, z pu Wl ~ma warzysza Stalina, pokazuje, ?Iem~ zas ~Je i m o ZJ:CH~ pcha.U radziecką kinemato-
l>o~e radzieckiej ki mowych, t~kich 'akimi ich partu, interesu państwa i na jak wiodą one do zwycię- i ~iał:=ilnosci ~ewolucyJ~eJ g.rafię, bezpłodni kosmopoli• 

Dematografii jest rezultatem zna i' k•·'-a ódJ ty rodu. . tw d . Fil załozyc1ela partii bolszewie- ci zapatrzeni w hollywo-
.._, -•- ._ V\Jl1 nar - czys - J be-"- -• __ s a na wrogiem. m k. · t ó , st d · ' euuCUJ.a rzeczowyeu mi światłymi b . 'k . ego . "'1\.0mprouWNW&, . . . ieJ, w rcy pan wara zie- odzką sztukę" dojdziemy 

azań partit, wSkazań CK wi' lki j „ OJowmj lizmarm ostra krytyka niegodnego po „Trzeci szturm" budzi w _wi ckiego-nieśmiertelnego Wło- do nowy"ch twó~czych osią-
'ID"U'n&.\ ,_..Jl posta 'ły e e armu soc a u. t . . k 1 . dzu i d j . d . . Ill' L . . ' ,w AC,....,,. ""wre wi Swoją śmiercią młodzi boha s ępowama swoJeg<;> o egi- uczuc e u~y ze swo_ e~ . z1m1erza . icza .eruna, ła: gnięć. Nie gabinetowe i ro~-
per.ad dzialaczami kultural- terowie Krasnodonu potwier prof. Dobrotworskiego, _jego ojczyzny, uczucie miłości i sne ukazarue drogi :oz~OJO rywkowe, apolityczne sz.rm
n;mt. i artystyftnymt. zada- dzili prawo ludzi radzieckich ~urowy osąd. prof. Łosiewa oddania dla natchnionego wej państwa. ra.dzi.eckiego, ry, ale bojowe przepojone du 
• , aktywu~ 8~8 do swobodnego życia, na- 1 jego. uleg'.1111a wpł.ywom za twórcy wszystkich naszych zreahzowaneJ .w zyci:u p:zez chem radzieckiego patriotyz
~endemu ~ełu budowm- tchnęli do nowych wysiłków ocea~1czneJ, burzuazyjnej zwycięstw_ wielkiego wo- wsp?łpracowmka 'Y1elk1ego mu utwory filmowe, kocha i 
ctwa ko~cznego. See- w imię zwycięstwa 'de' ko- ~a~ki-w.szy~k? to zn~jdu- dza i nauczyciela - tow. Len~na - tow. S~alina. . . ceni nasz naród radziecki. ~cl 1 rezysarzy przyjęli munizmu. 1 i Je zywy oddzwięk u -w,i.dza, Stalina F1ł~ „Na strazy pokoJu" . . 
te wskazania partii, jako bo uczy go być czujnym w swej · i „Dzień floty powietrznej" Stworze.mem n? w Y c h 
JoWT program działania. Tę wielką moralną posta- codziennej dnała·lności, na Przyjatń między narodami pokazują moc naszych sił a~ c Yd zie~ sztuln od~ 
Zdecydowanie swrócili się ~ radzieckiego człowieka ka:iltiym odcinku pracy socja jest uwypuklona w filmie p. ibrojnych, ich życie, ich wy wiedzą radzieccy pracowmcy 
twarsą do wielkic:!h, aktual- jego ja.mo wytknięty ~l, ~ listycznej. tyt. „Narzeczona z daleka", soką gotowość bojO'Wą. filmowi na przyznanie sta
nvch. W3pÓ?Cze!Dych tema- towoś6 do ofiar i poświęceń Film „Miczurin", na przy- wyprodukowanym przez In- Zasłużonym powodzeniem linowskich nagród za najle
t6w, · wciąż śmielej i głębiej w imię dobra ojczyzny przed- kładzie życia i pracy wiel- stytut Filmowy w Taszken- u widzów cie.szyły się doku- psze filmy 1948 roku. 
:rcnsfrZygając te tematy na stawia film pt. , Opowieść o kiego uczonego-przyrodnika, cie. Prawdziwie i wyraźnie --------.--------------
QlilZlowie głębokiego pozna- prawdziwym czł~wieku". - pokazuje, że tylko zwycię- pokazano w nim życie ludzi Wesoły kcxc1k · 
ni& rzeczywistości i faktów Historia lotnika Mier~ewa .stwo Pddziernikowe, zwy- Uzbesldstanu, ich pracę, no- Wł d ł S I ki 
• punktu widzenia nauki -to nie opowiadanie o wyjąt cięstwo nauki Lenina-Stali- we ,stosunki, które się ulo- 0 ys aw mu s 
m.arksizmu-leniniimi.u. Szcze- kowym człowieku, umieją- na doprowad~ło do. rozkwi- żyły mię~ lu~ różnych Apostoł uprze1·mos' ci· 
~Inie te filmy, w których cym przy pomocy swych li- tu _postępowe] myśli nauko-; na~odowości, biorących u-
autorzy zwracają się do palą cmych zalet, przezwyciężyć weJ, szeroko otworzyło drzwi dział w ogólnej wałce o bu- . . . . . 
cych zagadnień naszej rze- zdawałoby się nieprzezwycię dla twórczości na korzyść ~owę socjalistycznego ustro- Przed sędzią grodzkim sta odpowiadał bardzie] .salo• 
ely'Wistości i odkrywają je żone przeszkody, żeby zn.ów świata pracy. JU. Dla wszystkich tych fil- nął b~rczysty blondyn o wy- nowo. 
'1 11yl:wetkadi przedstawicie powr6ci~ do lotnictwa ikon- Film biograficzny o sław- mów są charakterystyczne: glądzie boksera. - Ale kto pa_nu. dał pra
li narodu radziecki.ego, spcr tynuowa~ walkę z wrogami nym uczonym-materiałiście aktualność tematyki· i mi- -: Jest pa_n oskarżony o • ,o do napra_wiarua w ten 
tykaj Il się z napiętą uwagą ojczyzny. Nie. Takim stwo- - I. W. Miczurinie nie tyl- strzowskie wykonanie przez si:>oliczko~ame obywatela s;?Osób obyczaJów?. . 
i miłoścll\ widza; w tych u- rzyła go radziecka neczywi- k~ wskrzesza sylwetkę wy- reżyserów, operatorów i ar- ~iotra Gh;dy. Czy przyzna- - ~a sam, pa!11e sęd~o. 
tworach widzi on wyrażenie stość, mała.zł on pomoc w brmego syna ludu rosyjskie- tystów. Je 51~ pan. . To jm ~rudno .. Niech ~gruj~ 
nrofcll dążeń, swoich myśli otaczajł\cym go społeczeń- go, ale również .zaznajamia Radziecki film zasłużenie . - Tak, panie sędzio. U~zy "F, kryminale, .mech mme p~· 
f uem~ bdhaterskich dzieł stwie; 'kormmista-k~arz nu :r; podstawami .jego na- chlubi się sławą najlepszego nilem to jednak na skutek Mes~ą. Bo mech pan sędzia 
narodu, jego wysokich przy Worobiew pomógł mu zna- uki. · w świecie, za swoje ideowo- obraz::. . . powie„.. Jadę na P.rzykł~d 
mlo1.ów moralnych, jego ide leźć istotny cel tycia i dro- W całej okazałości i wiel- artystyczne i techniczne zale - ubrazy?I Jakie] obr~- tramw~JeD?-. Wch~d~1 kob;e
ałów. Do lic?iby takich :f?.l-1gę do zrealizowania tego ee-. kości powstał przed widzem ty. Przecież na międzynoro- zy?! . Na całym Ka~ole~e t~ z dzieck1e~. :r.;row1ę do Ja-

"l ll:li6:W- . odnoszą się przede lu .. Ludzi podobnych do Mie- radzieckim. obraz człowieka- doWYch festiwalach filmo- naJwię~z:y awanturru~. Nie kiegoś'. co siedział, bo ~~m 
~stkim utwory - nagro-\resJewa me brak w naszym behatera li dni wielkiej woj-1 wych, radzieckie filmy nie- b-a dma zeby kogoś me po- st~fem. - „ustąp P3;l1 mieJS-

d2'Dne premią Stalin.owską. życiu. dłatego tak prawdzi- ny Ojceytnia.nej w filmie: raz otrzymywały pierwszą ił. . . ca. · A on na mrue z PY· 
- Rzeczyw1śc1e-rzekł sę- skiem. To co by pan sędzia 

przeciw dziedzicowi W anc'ze 
dzia - wpłynęła na pana je- zrobił na moim miejscu? -
szcze jedna skarga. Jest pan Nie dałby pan jemu w mor
cokolwiek zanadto wojoWni. dę? 
czy jak na powojenne czasy. - Widzi pan, postawa pa• 
Niech pan powie, jak to było na jest słuszna, ale nie ma 
z obywatelem Glizdą? pa'.'l prawa bić nikogo. 

ta brygady, początkowo isto pieściła swoje dziecf, bądt Swiekra i synowa zapłaka dzie się chwali, :.ie wymordu - Zapytałem pan~ Glizdę, - Albo, proszę pana, sie-
tnie bardzo zdecydow.anie też wymyślała im i biła je. ły, obejmując się. j.e wszystkich w rodzinie który jest dozorcą domo- dzę sobie w ogródku. Matka 
zabrał się do sprawy. Zale- Miejsce krowy w zagr~ C'zin-weń nie zwracając Czi, że ni'komu nie daruje wym, gdzie tu mieszka pan z dziećmi, sztubacy, panien• 
dwie wszedłszy do domu dzie po starem.u było puste. uwagi na bratową mówil: życia. Jankowski? Odpowi.edzial ki. A tu przychodzi jakiś pi-
wójta krzyknął: Zaścielał je coraz bardziej - Niech będą przeklęci! C' . ń b ł t mi impertynencko. jany i zaczyna gadać ·rube 

- Wójcie, co to za histo- Ze.!chnięty, iltary krowi Od powiatowego mia.sta do zm-we Y g? owy ~a - Nic podobnego, panie słowa. MówiQ mu:-. przym-
ria s podaniem C'zinweniaT gnój. Rozbity półmisek i zla stolicy prowincji - nigdzie ws~st~o. ~a~~aiednaf i_ue sędzio. Pokazałem mu ręką: knij się pan". Nie dać ta• 
· - To... to... w~ciwie many rygiel leżały na pod- nie znajdziesz urzędnika, ~og a ł op~ ~ ~wy. ępie- „tam". On powiada, że nie kiemu po mordzie panie sę-
necs biorlłC, bagatelka„. od w6rzu i nikt ich nie pod.no- który by nie był przekupio- a ca eg? i<: ro ' rue 1:ll0 wie, gdzie to „tam". A ja na dzio? ' 
powiedzieli j§kając się ze sił, Zgłodniały piea zbiegł ny. Oświadczenie kosztuje g~a zgod~ć 81~ na to, by ru~t ~- . że nie mam czasu poka- - Należało sprowadzić mi 
.tra.chu Wan .C'ze i Wan Fu. n1ewłidomo doklld w poszu- 86 juani, lecz nikt nie chce ~ ~~~o~fiaffi:e~ 0~f zywać drogę każdemu łachu- licjanta i spisać protokół. . 

Pan adjutant spojrzał na kiwaniu jedzenia. go rozpatrzeć. Trzeba zape- k" .1 d h · a a wie - drze. 'A on mnie lu„. - Gdzie ja bym tam pa-
n.ich i rozgniewał.. się: W Czinian1• okualo 11,, wnić sobie pomoc ludzi za " ~ ę uc a. Łzami .1 zalcli - Odpowiedział pan nie- nie sędzio, milicjanta' szu• 

- ~gat.elka..„. Sprawa o że podobnie jak w Ltnf. wła wielkimi drzwiami. · Niech I n:m~mi ~rowadZJ.ła za grzecznie, ale to jeszcze nie kał i co po takim pisaniu.„. 
zabójstwo to bagatelka? Ja dze dla wytępienia bandyty przodkowie ich będą ~eklę- d z;v1 syna, synową i wnu- powód, aby oskarżony mógł Dostał po mordzie będzie pa: 
to wójt tle chronisz swoją zmu jeszcze 8ię nie narodzi dl Ja dojdę swojego!... t>o- czę a'. . pana uderzyć. miętał. ' 
wie4. Pod twoim bokiem po ł°!'• Wydawazy niepotrzebnie zwólcie mi tylko znaleźć do C'z1n-weń przys~nął li. z~ - On tak ze wszystkimi, - Zawód o5karżonego? 
;pełnf&o zaibójstwo, a ty 1000 li C1zln-weń wrócił do wództwo do walld z bandy- 1 ~ą n~ wzgórku. Nie widzieli panie sędzio. Gdzie ~ę nie - Bokser, wagi półcięż• 
mówisz: „bagatelka". Zai- domu. Przyszedł pokryty ku tyzmem. Ro.zwalę cały dom, ~uż, Jak córka upadła na le- ruszy, awantura, cały Karo- kiej. 
l'te, w oczacll twoich nie ma rzem, posępny, s podartlł na ale pomszczę brata. ~ącą bez zmysłów matkę, łew go zna. - Wobec tego cofam skar
sprawiedliwoścl. . ~lecach odzl.eźlh opierając ~yjąca w są.siedztwie do- Jak :za~łakała .rozplatają.c Istotnie kilku świadków ~·. --.oświadczył powód. Je• 

Uprzejmie 1 delikatnie się na kiju. brodu.sma ciotka Sań Szeń kosy. Ni-: słyszeli, co ~ówił potwierdziło jednogłośnie, źe śli on bokser, takie jego pra-
epory ~tek banknlotów Starucha Cs!. llObaczywny ostrożnie rozejrzała się wo- n~d ~ogiłą Szi-to~ me pa- os'karżony cieszy się opinią wo bić. Od tego jest. I nie 
wsunięty ~stał do ik:ieazeni syna powiedziała: kół t cicho powiedziała: T1~tałący o otaczaJ~Cym go skończonego gwałtownika · czuję się pokrzywdzonym. 
pana &djutanta. Potem w do - Wrociłej, synkuT Jak - Ach, gdzież się oni znaj wiecie starzec. Dzie.ci pła- zabijaki. Po czym powód i oskarżo• 
ma słychać było jedynie: proces?„. - dalej n.ie śmiała duj11, ci dowódcy? Niedawno ~a~y py~ając, d~ką.d idą: ~o - Co oskarżony ma na ny uścisnęli sobie dłonie. 
„bagatelka. bagatelk~ my pytad. \ . temu zmienili. u nu star°"' zic~:i;ul_cząc otarl~ łzy i bio swoje usprawiedliwienie? - To jednak nie przesil-
swoi ludzie". Głupiul.ti:a B1ao-er _pode- stę. Na.si: wójt natychmiast r~c iem za rączki wyruszy - Ze, panie sędzio, ja„. dza sprawy-oświadczył sę-
. Dużo .dobrego wina wypl- szła fto ojca i popł'Olliła o -go posłał do niego z pokłonem h w daleką dr~gę: tak„. ideowo... dzia. - Cofnięty jest t.rlko 
to tego dnia. Pan Li zaprcr śclńce. swojego brata Wan Fu. Trze . Nad głowami ich. przele- - Ideowo? powód. Pozostaje surawa kar 
szony został na matę. Opiu- C's:ln-weA powteet.f.ał ze ciegó dnia osioł ich zawiózł ciało, kracząc, stado wron. - Dla poprawienia towa- na. Bić nie wolno. ·czy oskar 
mowa fajka robiła swoje, zło6ef4: do miaata dwa toboły bl\,tlk Wracały do swych gniazd. rzyskiego sawoir wiwru, czy żony przyrzeka poprawę. 
wszyscy .byli ,W:esell„.. - 'Idł tobf.•I not6w. Nie yń~z ~ o/Jn? Słońce. zachodziło za górfimi. li dobrego wychowania. - - Panie sędzio, to już tru-

.P.an ~1. wroc1ł ~em do Przera.tona dziewczynka Wan C'~e r/,owił u. &eb1e w Jego zółta"."4>-złote światło C~arakte~ mam taki,. ~e dno. Taka moja misja. Nie 
Lim. C zm:-we~ me o~zy- zaniosła li• od płaczu. d~mu, ~e gotowy Jest stra- gasł? stopniowo. znieść me . mogę grubian- odstąpię, choćbym miał gnić 
mał. odpowiedzi na swo.ie po Ciotka objęła jll pociesza- cle 10. ~ów (1000 mu -160 ,Cień b~zty <;iworu clzie- stwa .. Człowieka. grzecznego, w. ~ryminale, choćbym miał 
dame. jąc Sam.a połykabt łzy ha) zienu, aby tylko znisz- cl.dca ruby wielka czarna uprze]mego, to Jak rodzone- v11s1eć. 

Nie. pozostało mi.: nic in· ..:_ 'l'wój tatud jMt d • _ czy~ was.z~ rodzinę. Według żmija legł na niski dach po- g') brata. A1 co zrobić z cha - Wobec tego skazuję os• 
pego, Jak ~yll~o, ~zb.1erawszy wowany. Wiesz pr~i~ne~ mnie lei;>IeJ wam za wczasu„ ?liskiego dworu dzierżawcy me~, t: bydlakiem?! Panie karżonego na 5000 złotycłi 
Jeszcze więceJ p1eruędzy, u- twój stryjek umarł. ' - Zruszczyć całą naszą ro i na wrota zagrody rodziny sędzio, naród u nas po woj- ~.rzywny - zawyrokował si; 
dać się do stolicy prowincji dzinę? Dobrze, wobec tego Czi. nic zdziczał, w gębie samo łzia. 
Cziwań. Dwa miesiące nie bi Si:~ prsypomnikała IG- sam ich przedtem wybiję. . • * • paskudztwo, że nie P.J"ZYS\ę- Bokser skinął dumnie glo-
było go w domu. Przez dwa e anego stryj a, za- C'zin-weń w porywie wście puj bez kija, gdzie się obró- wą, po czem wyszedł wol• 
miesiące stary Czi Cin-haj płakała j~zc.ze gł~ej. kłości pobiegł do domu, :rak był.o 10 lat temu. Obe cisz, cham albo impertynent. nym krokiem na korytarz, 
gniótł z be~lnymi z gniewu ~ StJ;YJek'ś'"· ~tryJek p~zy chwycił zardzewiałą szablę. cme wszystko się zmieniło. Zapytasz go o co grzecznie gdzie go już oczekiwali przy 
rękoma tra!Vę, J:ttóra wyro- n :nu. go emce StryJek ~o~ matka ~ dobroduszna We wi~.sc~.panują już inne albo masz jakiś interes, a on jaciele. 
sła' na grobie Szi-tou. Staru-1 brał mrue na ręce. sąsiadka uczepiły się go z porządki "?Iz za czasów rzą- ..: ) ciebie z pyskiem. A jaki - No i jak? - spytali go-
cha Czi codzień wyglądała Ml~ bratowa s ma- wszystkich stron, starając dów ~odziny Wanfu. Rodzi na to sposób? Walić, panie sę rączko~o. _ Jak ci poszło? 
na drog~ oczekując C'zln łym węr.elkiem w ręku po- · ~ go uspokoić. na <;zi otrzymała odszkodo- dzio. W mordę, raz i drugi. - Grzywienkę wkleili _ 
:wenf~. Oczy wdo~, ~zwa- woli podeszła . do świekry. W tejż!! samej chwi,li wame, a krzywda jej został.a A bądź grzec. zny, bądź uprzejj w. estchnąl apostoł uprzejmo„ 
gierki były czerwiensze od Długo stała nulcząc zanim wpadł sąsiad donosząc, ze wynagrodzona. my, zachowuj się towarzy- sci _ zamiast człcwiekowi 
!kwiatów granatu, który rósł powiedziała: . brodaty Nin Ań-czań wrócił Dwór dziedzica Wanfu si:o i lu go jeszcze raz. Na podziękować. I ucz tu naród 
Il& d'!_orze. B.ratowa b~dź to "':" ~ i& ~chocizQ.. ~O. domu dzi_edzica i :wsz~ ~gł w g~ach na za wsze. pe_wno już d~gi raz będzie dobrego ~~howani!I 
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Setki milionów kobiet wszystkich narodów 
wita w Światowym Kongresie Pokoju potę· 
iny wyraz niezłomnej i zwycięsk·iej woli 
ludowych zażegnania raz na zawsze 

mos 
ko· 

szm_E!.rnej , groźby wojen. ________________ ....;... ____________ ___ 

Dziś przedstaw:amy 
czytelni czk~m wzory ul:tiorów 
dziewczęeych kost iumów 
skich i sukn' . 

Sukienki dla dz iewcząt w wie 
u 9-12 lat odznacU1ć si ę po· 

winny dużą 'J>TOstotą kroju. Na 
za.lączonych rysunkach przedsta 
w'amy modele dziewczęcych 
wiooennych ulbiorów odpQl\vie
dnich na u licę . Strój ten składa 
s i ę z sukienki i żak '. ec i ku. Tego 
rodzaju toalety powinny po
wstać z nienoszone J j uż odz ie
ży starszych c 1ł o~lu\w rr.<l1; ny. 

Przeds ta.w:ona na rysunku su 
knia uszyta jest :i: jasnej, m1ę k 

kiej wełny. Sukienka jest wąs. 11 ka przybrana kolorowym pas
kiem skórzanym. Efektownym 
przybraniem jest sU1ł sporząd zo 
ny z: tegoż ma·terialu co i su 
lrnia. Na końcach szala umiesz 
czone są dwie głębokie kiesze. 
nie. Fason tej sukni nada ie s i ~ l 
idealnie ~ orzeróblc. 

Własne jarzyny z własnej pracy 
Sadzimy pomidory w naszyych ogródkath 

Na dwóch ostatnk h 
kaeh widzimy sportowe kostiu 
my. Pierwszy z nich uszyty 
jest z tkaniny o wzorze drobnej 
kra tki l>iało--:zarnej . Do tego ko 
słiumu nooić będz iemy gfadk~ 
bi ałą bluzkę a w dni chłodn ieJ· 
sze włożymy pod żaket czer. 
woną wełn ianą kam izelkę 

• 

Główna wartość odżywcza 
pomidorów polega na obfito
ści witamin. Będzie to prżede 
wszystkim witamina A, zwana 
witaminą wzrootu i wzroku, a 
stanowiąca równocześnie pod
stawowy czynnik przeciw.in
fekcyjny, przeciwszkorbutowa 
witamina C oraz witamina B. 
Pomidory część swych wita
min zachowują nawet po ugo 
towaniu. Ponadto gą one obfi
cie wyposażone w sole wa
pfonne, głównie fosfor, wa.pień 
i żelazo. 

Chcąc posadzić pomidory 1 
otrzymać dobre plony należy 
ziemię odpowiednio przygoto
wać pod rol.Sadę. Konieczne 
jest zasilenie grzęd oborni• 
kiem lub kompostem, a na 
dwa tygodnie przed wysadze
niem rozsady dobrze jest za
stosować nawozy sztuczne w 
ilości 4 kg. 20 procentowej so 
li potasowej oraz 1.5 kg. siar
czanu amonu i półtora kilo
grama superfosfatu (na 100 m. 
kwadratowych). Czas wysa
dzania pomidorów zaczyna si~ 
w drugiej połowie maja. Sa
-dzimy je w odstępach 60 x 60 
cm. Na.Jwcześniejsze pomido
ry uzyskuje się, prowadząc je 
w jednym pędzie, a usuwając 
wszystkie boczne. Palik wbija 
się od strony północnej, by 
młodej roślinie nie zasłaniał 
słońca. Polewanie rozcieńczo
ną gnojówką w dni pochmur
ne na dobrze mokrej ziemi pa 
rę razy w czasie sezonu zaipe• 
wnia piękny zbiór. 

Następny kostium powstać Po ido _ 
powinien z tkan iny niezbyt ci en . . rn ry mogą nam zastą• 
kiej. Zak:et bardzo dopasowany PlC latem owoce, a zakonser
z.a.pinany na 4 skórzane guziki, wowane na zimę stanowi' 
Do. te.go żakietu nosić ?ędziemy świetną 1 zdrówą przyprą.wt 
6JI>ód01~ ~kładan~. w,_ plisy_. , ~elu Q-"ł'a:w. -
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GLOS J{;UTNO\VSKI 

Szkoła Rolnicza w Siemienicach Drugi koncert LIM-u 
' ,.. 

• • • ·występy uzdolnionych uczniów 
Spełnia dobrze SWOJe zadanie W sali Domu Kultury w cowitość, dobre ch.ęci pod-1 

W pięknym majątku sie- groch oraz wszystkie we o, urządzają odczyty i Park~ im. Wio~ny Lu~ów w niesienia poziomu i dals;e 
mienickim, w obszernych i (oprócz żyta) zboża selek- za~wy z których całkowi- Kutnie odbył się drugi kon- post~P?'· . . . 
widnych salach dworu, znaj cyjne. Poza uprawą roślinną ty dochód przeznaczony jest cert Ludowego :instytutu J~sh Sly zwazy, ze .czło~
duje się Srednia Kąeduka- prowAdzi się na terenie szko a budowę świetlicy i boi- Muzycznego J?Od. kier. prof. kowie ~h?ru reki:utuJą się 
~yjna Szkoła Rolnicza. Już ły przykładową hodowlę ska sportowego. Koło ZMP Jana Pychynskieg?, ~yr. przewazrue z ludzi ~rac_Y za 
z daleka dobiega szkolny krów i koni. Oczywiście, ho stworzyło Spółdzielnię Ucz_ LI~-u. W kon.c,ercie wzięło ~bs_orb?wanych swoJemi ~a
gwa;, śmiechy i pokrzyki- dowla ta prowadzona jest niowską, w ramach której, udział 18 ~czruow. ~IM-u z J~ciami, to pod~Z3:s 7-mie
wama. Nagle rozlega się na małą. skalę, lecz swoim poza obrotami towarowymi, kla.s .fortepianoweJ 1 skrzyp si.ęcznego 1stmen 1 ~ chóru 
dzwonek, b.ałas cichnie i sły poziomem daje dobry przy- przeprowadza się 'akcję do- coweJ, .70-osobowy chór o- kllku~i:tst.okrotne :""'ystępy 
chać tylko miarowy głos kład okolicznej l:.:.dności. żywiania dla najbiedniej- raz orkiest,~a.. . . na róz~ych aka~emiach, ur~ 
wykładającego profesora. Rozumiejąc doniosłe znacze- szych. N~ ~rozn1e:i1e zas~uguJą czystosciach zww:~kowy~h, i 
Szkoła w Siemienicach Ji_ nie pomocy sąsiedzkiej, ucz Wchodzimy do jednej z uczruowie: Piekar~ki - ko~certac~ s~ :r: 1ewątphwie 

czy 24 słuchaczy w wieku niowie Szkoły Rolniczej spo sal szkolnych, Odbywa się skrzypc~, L;iko.msln, . Bob- duzvm C"iagmęc1em. 
15 do 20 lat. Jest to pierw- rządzili spisy potrzebują- właśnie wykład w ramach rzak. Sielczynski.. naJmłod: 
szy rok jej d2Jiałalności. z cych i opracują najracjonal SP. Rozpromienione twarze s~ Helenka Grn.Jewska, kto Dwa koncerty 
rozmowy z kierownikiem niejsze sposoby jej udziela- i błyszczące oczy, zwłaszcza reJ brawurowad rya ~ ~a- Ch . k• 
szkoły ob. Dukowiczem do- nia. u chłopców wskazują na o- chwyt wpro.wa zi a s uc a- op1nows te 

'ad · · · i . . · t' · p czy oraz Mirska Morawska d• 
WAINIE.TSZE ~ONY Wl UJemy się wielu cieka- Uczniowie przez cały rok grom zam eresowania. o- k, . • F h . ' vv ramach Obchodu Roku: 

l' X M. o - 22 wych .rzeczy, dotyczących uczą się, pracują, pomagaią, ~n·awane warunki topografii To;icza owna i ranc o,wi- ChopinowiiFcgo w dniu 24 
,.,:;j'Ski o;;,~ell: M. o. -SS pracy I nauki. i szerzą oświatę rolniczą. Nie i terenoznawstwa sprawa- cz wna. kwietnia br. w sali Domu 
Strat Polarna - .u Po pokonaniu wielu trud- przeszkadza im to zresztą dzane ~ą. odrazu do przy kła d ~ inny~h ~c~iów stwier· Katolickiego w Kutnie odbę 
:t.a.rztd M1Mta Kutna - SO ności Szkoła Rolnicza wkro w zabawach i pracy organi- dów mieJscowych. zi nale~y uze postęp~ w tlą się dwa kont:erty łódzkiej 
Starostwo l'ow1a.towe - Sl ' . zacyjnej. Stworzywszy na te Wychodzimy z klasy z porównaniu z rokiem ubieg- orkiestry symfonicznej •10<1 
Prezydium Pow. Bad7 NarOd czyła. na drogę no.:malneJ renip szkoły koło ZMP (zło prześwadczeniem, że byli- łym. . dyrekcją Józefa Pawłowskie 

- 102 nauki. Do dyspozycJ1 ucr- żone z mło.dzieży wiejskiej), przeświadczeniem, że byli- Chór LIM-u, który ~dśpie go. 
Pow. Za.kład Elektrycm7 - S2 niów przeznacrono maszyny pracują nad założeniem ko- tecznej i tak ważnej w życiul wał 3 pieśni, zasługuJe na Jako soliści wystąpią: 1( 
ll'~ Zdr

0 
ow1a - .!!..- ('D""") rolnicze, a więc traktor, ła dramatycznego i sporto- wsi placówce. (JS) specjalną pochwałę za pra- Toki>rzówna _ fortenian i 

J'o..,~ zerwon7 ~~J• IO"'""' mło k rni t · . -
- 89 . c a ę,. roz:i rząsacz 1 H. Bacewiczówna - śpiew. 

Sąltal PowiatOW)' _ 20 zb1erae7.e siana l hme .. Do Wł • b I k• Akompaniament i prelekcja: 
Vbezptecz&lnia Społeczna - M. uprawy i do. prac doświad- asne sprawy I o acz I K. Bacewicz. w program.ie 

~:~:i,:=; P~sa so ~J~e:. ~i~~ s:i;!j . ~~ "' f~;~~w~-1:1o~l~ś~iw~~J~~: 
Pow. Za.kl. tJ'bezp. Wza.jemn. uL ha. W związku z akcJą siew • Ć • / , • • tk' f b 1' Pierwszy koncert dla ~kół 

:Narutowicza nr. 20-tel. 1oa ną na wykładach opracowu- Winny wysuwa Stę na CZO O SCtenneJ gaze I a ryczn e średnich odbędzie się 0 go-

~~~"!04 e:ł'::''tel.· l 06
• je się wspólnie z uc~ami • „Torowcy" w Wieluniu od Lublina aż po Berlin, !cie:Z: jej wykonawcy mieli dzinie 12, drugi dla ~wiata 

Cllac~k&, 1:pteka Nr teL 52. plan pracy na o~es wioseti~.- nie redagują stałych gaze- fotografia pomnika żołnie- bardzo wdzięczny temat do pracy o godzinie 15. 
ny,. Poza za.l!adniczą ~es ,ą tek ściennych. Uczynili jed- rzy radzieckich, dwa wycię opracowania. -o--

--o- zasiewów, plan .?beJlll.UJe nak wyjątek, wydając gaze- te z prasy artykuły okolicz- z zainteresowaniem prze -----------
Redakcja ł Ad~~tracja spra~ę kon~rakts;cJi. J~o- tkę w rocznicę powstania nościowe, trzy napisy „Tor" czytalibyśmy artykuł, po

„Głosu Kutno~skiego mie· głośnie postanowiono •. it w Armii Czerwonej. Mówiąc o dwa - „Wieluń" - oto ca- śWięcony wspomnieniom 
ścl się w Kutrue przy ul. Na· tym roku szkoła ~ędzie kon tym numerze okolicznościo- ła gazeta. wspólnycli walk Armii Czer 
rutowicza 1. traktować buraki, rzepak, wym użyliśmy słowa „gaze- Gdybyśmy mieli ocenić wonei · i odrodzonego Woj

Budo'\Va 
tka" chyba tylk? dlatego, plakat TOR-u wieluńskiego ska Polskiego, - a na-pew• 1 ' ~by, dostosować się do,.Pro/ powiedzielibyśmy, że jest no niejeden z pr~cowmków SI OSO"'\V' Jęt~J przez „T?rowc?.w wie wyk9nany starannie, pomy- TOR-u w Wieluniu brał V: 
lu~s~1ch termmolo~i. Wła- słowo, choć został nieco nich udział. Na łama?h t~J 

w pow. kutnowskim ściwie bowi~m ł8:dme wy~o przeładowany napisami, o- ~azetki winny _ też odzyć me 
nany P.lakat me~ me znajmiającymi, kto jest je- zapomniane chwile ~krocze 

W żwiązku z akcją „H" wersytet Ludowy w Sucho- przypo~ma gazetki. Dlacze go twórcą (TOR - Wieluń). nia __ Armii Czerwoną rów-
na terenie wiejskim przepro dębiu dnia 23 maja 1 silos go? . is nież terenowe Koło Towa • 
"łłhdzona będzie akcją. budo- 1 Srednia Szkoła Rolnicza w . Fotogr~fie wielki.eh . mę- I gdyby nie owe nap Y~ rzystwa Przyjaźni Pol*o 
wy silosów Akcja zakrojo- Imielnie dnia 27 maja. 1 si- zów Związku Radzieckiego, plak~t ten z równ;:ni po~3 Radzieckiej za„ewne mogło· 
na jest na ~kalę ogólnopań- los. po!llysło~ fotomon~aż ze dzeI1iem śn:ógłpy js1:.· zn~J 1~ by się podzielić z czytel~ 
stw . 'ln . zd1ęć r6znych czasopism, za wa\; na ciame a iego 0 nikami swymi 'Planami pra-

o.wą idlma szczrodeguko e zn~- Budowa silosów z papy, opatrzony napisami orienta- wiek innego zakładu pracy, ,_ lub- ci„ekawszymi komu 

Komunikaty 
Wy d z i a ł Propagandy, 

Oświaty i Kultury KW PZPR 
w Łodzi zawiadamia, że w eio 
botę dn. 23 kwietnia 1949 r. 
o godz. 10 odbędzie się w 
świetlicy KW, Piotrkow· · 
ska 55 odprawa instruktorów 
propagand~ przy Komitetach 
Powiatowych 1 Miejskich. 
Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy, 
Oświaty i Kultury 

przy WK PZPR w Łodzi 

• * • ezeme a P owania · ł · lin b't k dbędzi · 'i ł j v.ro . (k" k) C~gle. l g O i e O e cyjnymi, ilustruje zwycięs- orgamzaCJ spo eczne CZY nikatami O swej działalno-
pasz iszone • . . się w czerwcu br. ki marsz Armii Radzieckiej szkoły. ści. Komitet Wojewódrzki Pol• 

_Aktyw wszys~ch c?;yn:m 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Zaś ocena gazetki okolicz W stkie podane -wyZej skiej Zjednoczonej Partii Ro 
kow społecznych 11 politycz_ N • I · · ł · szy . . . • botniczej w Łodzi zwołuje na 
nych powiatu kutnowskiego I e W O D O S z k O d z ·1 c· nośc1owej . Jest zgo a inna. tematy mewątphwie ozywi- dzień 26 kwietnia 1949 r. na 
docenia· c znaczenie te· ak- Twórcy jej, oprócz czynno- łyby gazetkę, a przede wszy~ 

.. dl Jpą , tw ~+„ ił ścl natury czysto technicz- stkim uczyniłyby ja rzeczy- godz. 10 rano w świetlicy 
CJl a . ans a! P~. wtP • I Ś •k , nej, jak przyklejanie foto- wiście Gazetką „Torowca" wł~snej przy ul. Piotrk~w~ 
do propagowa.rua akcJI .~u- g O Dl om radiowym! grafii, rysowanie ramek oraz wieluńskiego nie na podsta- skiej 55 odprawę wszystkich 
dowy silosów ~rzez mobilizo · ~~ele j~t nar~ek~ń na ~ło stwa, a zatym i Polskiego kilku napi.só~, nie dali nic wie licznie 'na to wskazują- redaktorów gazetęk, ś?ien· 
w~m~ społe~!lstwa, a szcze śmki radiowe, ~e zle gra1ą, Radia jako przedsiębiorstwa w?asnego. Może jeszcze układ cych napisów, lecz - treści. nych z terenu.woj: ło~~1ego, 
golnie młodzi~. . lub w ogóle rmlczą. Przy- państwowego, przeto w razie samych fotografii - zresztą I ten brak terenowego N!l konferencJę wm~i ~ię ~ta 

~zkoły rolruc~, Jako przo czyny tego stanu są rozmai zawieszania anten nad Jinia udany - i napisów - gor- charakteru gazetki - jest ':'171Ć opr?c~ redaktoro~ istrue~ 
duJące placó~ki go~~~r- t~. P~zew~żt;Ue należy do mi radiofonii przewodowej szy i przeładowany - sta- najpoważniejszym M. nie- 1ących JU~ ?'azetek śc1ennyrh 
cze na odcmku wieJSkim, n~ch ~ueunue3ętne obchodze- Polskiego Radia, anteny ta no;vi "':yraz pewnej samo- dociągnięciem. ~aśme na P:zedsta:'11c1ele pmedsię· 
przepro~adzą pokazowo bu- me się ze sprzętem radio- kie podlegają usunięciu, a dzielne] pracy wykonaw- tę „terenowość" ściennej ga b1orst~ i ośr~dków rolnych 
dowę silosów betonowych. wym. Nie wykluczone są też samowolne ł . . ców. Cały jednak wysiłek zetki fabrycznej muszą szcze - gdzie nalezałoby zorgani· 
i tak: wypadki złośliwego szkod- . przy ączeme się własny zespołu w porówna gólniej zwrócić uwagę nie zować nowe zespoły gazetek 
Liceum Rolniczo-~cze nictwa. do ~n~ podleg~ W drodze n_iu z pracą innych, fotogra- tylko wy.dawcy „Torowca" ściennych wytypowanych 
w Mieczysławowie w druu 20 w dł . . d adrmmstracyjneJ karze are fi.e i artykuły z prasy, je:st w melumu, lecz WSZ:(Scy przez KP PZPR 
kwietnia br 1 silos Srednia 1• d ~ ug pisma WOJkewóo Y sztu do 3 miesięcy i grzyw nieco zbyt mały na to, aby redaktorzy, przygotowuJący • 
Szkoł R brl g· · 'ni 0 z ego wszyscy, t rzy wvdanie Torowca" wieluń nowy okolicznościowy nu- Wydział Propagandy, 
cach ~ :niu ~ ;wf:w~ 2 8POy.'Od1;1ją. zly odbió:, b~dą ny do l~0.~00 ~ł w myśl art. skiego m;żna. było uwa!a~ I mer,' poświęcony Swiętu Oświaty i Kultury 
silosy Srednia Szkoła Rolni poci~gnięc1 do odpow1edzial- 23 wymiemone1 ustawy. za gazetkę ścienną. A prze- 1-go Maja. Sk przy WK PZPR w Lodzi 

' Mi ' · h dni ności. K t 1 i t cza w ros1aw1cac a . . . on ro erom mon erom - -o---

30 kwietnia 1 silos Ośrodek Pismo WOJewody brzrm: Radiowęzłów winni ob. ob. Szkolen·1e aktywu d k 
Szkolny w Orłowi~ <lnia 4 PISMO OKOLNE Wę rów a 

Starostowie i Prezyaenci wy 
maja 2 silosy, Srednia Szko- Wojewody Ł6dzkiego • ód • 
ła Rolnicza w Ilczynku dnia z dnia 21 marca 1949 r. dawać na ich prośby zezwo Rad Narodowych w pow. brzezińskim po WOJe"f ZłWle 
12 maja 1 silos, Srednia Nr AA- I - 0-10-40 lenie, dające im prawo wcho SKIERNIEWICE 
Szlioła Rolni. :cza w. Sójkach w sprawie radiofonii prze- dzenia na wszystkie posesje, W Zarządzie Gminy Gałkó sji kontroli społecznych, dele Mi k , . . . 
dnia 16 1 sil s Uni- wek odbyła się pokazowa gat Najwyższej Izby Kontro- . es~ ancy S~ie~iewic 

ma.Ja 
0 

• wodowej po których prowadzone są lustracje. Zarządu Gminnego li Państwa oraz przedstawi- ~a:vieraJą coraz więceJ mał-

ORłOSZHnl·a drobne Dyrekcja Okręgowa Pol- linie radiofonii przewodo- pmez Komisję Kontroli Spo- ciel Wojewódzkiej Rady Na- zenstw. I tak w roku 19411 
s skiego Radia w Łodzi pis- wej. ł . p k j 1 t .. rodowej zawartych zostało 69 mał-

ZGUBIONO k.utę I rejestracji po- mem z dnia 26 lutego 1949 WOJEWODA l':1e\1 ° ~owe ;:13 rac1 Pokaz. postawiony na wy żeństw, 1947 - 199, a w ro 
borowych wydan11 gm. Oporów r. Nr 93-D0-49 zwróciła się :t:azimierz Kucner 

0 ~·wo ecli ze r8f~\ sokim p~ziomie zaznajomil ku 1948 - 256. Podobnie 
nazwisko Szydłowski Lucjan zam. do Urzędu Wojewódzkiłgo prz~ ~c~ąc~c. i:rs~y~ c. ~ebranych prze'wodniczacych przedstawia się przyrost na 
Skórzewa pow. Kutno. Łódzkiego ze skargą, że zda Wicewojewoda gmmnyc 1 nueJS c om.i- komisji jak należy w sposób tu:aln~. W rok1;1 1~46 . uro• 
__________ 1_33_-u rzają się wypadki;• CENNIK OGl..OSZEN rzeczowy i właściwy podcho- dziło s_ię _w Skiermewicach 

:!tunę I~:Je~tr:cyjow:~ ~s~ ~: • r .. za.wiesz.ania .. anten nad dzić do lustracji i w jaki 296 dzieci, w 1947 - ~90, 
„ I di f d w clzlenniku „Gł.OS KUTNOWSKI" sposób nale-hr J·ą przeprawa- 1948 - 614, a do 1 kw1et~ 

tno nazw. Dzik Bole&ław zam. lillatru ra o onu przewo o -„ . b 239 d . . z . 
EmeS'tynów pow. Kutno. 134-u wej Polskiego Radia. Za jednostkę obliczeniową cna ogłoszeń wym.is.ro- dzać. Sam pokaz poprzedzo- ma _r. . . zieci. wazyw-. 

· ) ny był treściwym wykładem szy, ze w pierwszym kwar-
ZGUBIONO kartę reJestracyJn11 II. samowolnego przyłącza wycs przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty • na wyżej wymieniony +:emat. ta~e br . . zmarło 94 osoby wi 
RKU - Kutno _Walczak Feliks nia się do linii pionów i W tekście I za tekstem - 6 łam6w po 45 mm. Należało by życzyć, aby dzimy, ze przyrost naturah 
zam. Krośniewice pl. Wolnośol1352_'u· ms· talacJ'i' radiofo'nn„ przewo- Ogłosze-•·- drobne U,...., si.• za słowo. d · k 

w.a -J ... szkolenie tego rodzaju odby- ny jest uży i w o resie tym 
ZGUBIONO ikartę rejestr. RKU _ dowej. Wielkośó ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne ło się jak najczęściej, gdyż wyraża się liczbą 145. (b) . 
Kutno Jędrr.ejczak Telesfor zam. Ponieważ w myśl art. 1 od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. ty~o w ten sposób moźna 
Suchodoly pow. Kutno. i 14 Ustawy z dni~ 3 czerw- od 101 do 200 mm 110 110 odpowiednio wyszkolic ak-
___________ 1_36_-u ca 1924 r. o poczcie, telegra od 201 do 800 mm 160 160 tyw społe.::·~riy. Zarząd Miejski ZMP w 
PRZETARG na 2 konie belgijskie, fie i telefonie (tekst jedno- powyżej 300 mm 200 200 Do zrealizowania zadań, ja Piotrkowie w najbliższych 
Cl'głasza ~.P.B. Zjednocz~ Łódx- lity - Dz. Ust. Nr 63 z 1933 . kie nas obecnie czekają, nie tygodniach organizuje wycie 
kle Oddział. Nr.6 w Kutnie. Pne- r. poz. 481) zakładanie, utrzy Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse ł kombinowane 0 zbędne jest coraz gruntow- czkę ZMP-owców do Pozna 
targ odbędzie się. w dnl~ 27·4· mywanie i eksploatacja urzą 100 proc. droł.ej, niejsze szkolenie aktywu spo nia w związku z mającymi 
1!l4Clr. " godz. 14-ei w Kutnie przy . . . . h ł ....: ·edzi ln h 1 Ś • t " ł · t · · 
'lll.. Sienkiewicza 32 dzeń radiokomumkacy1nyc, Og oszenia w numerac.11 Dl e YC wią ecznyc.- ecrz:nego i pos aw1erue go na się tam zacząć Międzynar~ 

131,u jest wyłącznym. 1lrawem Pan o 50 proc, drożej. właściwym poziomie ... (sz). dowi Targami 

PIOTRKOW 

• 



ltr.l v._. __________________________________________________ ._. .......... iiiiii:li:il; ______________ -!""' ________ .....,_.,:Mw~1~:lt~ 

PANSTWOWi fEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w lodzi 111. Juacu 2' 

' 1>J:lj o gods. 19.1$ komedia 1111.J· 
•ybltn1ejnego druletoplsarza 'hi· 
azpań~go Lope de Vegi p. L 
„Pies ogrodnika". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskleiro 34 

Dziś o godz. 19.15. sztub Ste· 
warta pt. „Gwiazda Stevensona" . 

TEATlł „OSA" 
1'raugutta 1 tel. 272-H 

Cod~ennioe godz. 19.30 „ltycen 
Szalony" s A. Dymszia. 

PAlll'STWOWT TEATlł 
POWSZECHNY 

w todrl al. 11-go ttstopada 21 
Dziś l dni :ustępne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

Niedziela na bolslcaclt pillcamlclt • 

Kto z kiin i gdzie? 
gra w mistrzostwach pierwszej ligi 

po przerwie §wlą,teczneJ, drużyny ligowe powraca- AK8 będzie miał ni~le 
Ją w nfodzdelę do swej normalnej „pracy", rozgry- trudne zadanie chcąc pokonać 

wa.jąc mecze, jedrni u siebie, drudzy na wyjazdach. leadera tabeli - Wisłę. Są-
ł..KS Włoknla.rz Ja.k wiadomo zamiast w ł..odzl spo- dzimy, że do tego nie dojdzie, 

tyka. się z kole,iana.mł w Porma.n.i.u już w so~ę drila tym bardziej, że gospodarze 
23 bm. z okazji otwarcia.Targów Pomańskłch. wistąpią w osłabionym sk1a-

P'I'Zegrana łodzian z AKS-em Warta w niedzielę podejmu- dzie, a .krakowianie nieZbyt 
zepchnęła ich na 7-me miej- je beniaminka Lechię. Po do- łatwo dadzą się przekonać. 
sce w tabeli.. W Poznaniu mu- brym staTcie tej osfatniej coś Wreszcie Polonia. bytoJDllka 
szą bezwzgl~dnie wygrać, a- si~ popsuło w zespole gdyń- zmierzy się z Legią stołeczną. 
by udowodnić, że w Chorzo- skun, tak, że w tym wypadku 
wie przyczyną klęsk.i był is- należy się liczyć z wygraną Ta ostatnia została wzmoc-

TEA TR „MELODR/\M" tO<tnie słaby sędzia, a nie spa- gospodarzy. niona niedawno dwoma do-
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) dek formy, o~az ~by jedyny Cracovia. natraf.i. u lliebie na brymi zawodnikami, ma w.ięc 

Dzi-ś nieczynny z powodu odby- klub ~k:1'ęgu. łodz.l<lego p~e.;w- silny opór ze strony Ruchu, szanse uzyskania w Bytomiu 

Sportowcy Polski Ludowej 
z wielką sympatią śledzą 

Kongres Pokoju 
W dalszych wypowiedziach na temat obradują 

cego w Paryżu Kongresu Pokoju przytaczamy 
głos popularnego działacza sportowego wice
przewodniczącego Zwi~kowca - Zrywu Tow. 
Saganowskiego. 

S 'Port Jest Jednym z csymiików zblłienła I współiy
c:ia na.rodów, a więc pnes to samo Jest naJwlęk

szym sprzymiene6cem pokoju. W dążeniu do doskona
łośoi fizycznej sportowcy a.ni na chwilę nie zapomina.ją. 
że tylko pokój mote lm r.apewnić pożądane wyniki i 
zabezpieczyć młodzie! całego świata przed nieszczęściem 
wojny. 

Sp-Orf.owcy Polski Lodowej s wielką sympatią §łedzą 
obrady K-0ngyesu Pokoju w Pa.ryżu, darząc go swoim cal 
kowitym zaufaniem. 

Niech tyje Kongres Pokoju w Pa.ryżu! 
waj~oej atę akad&mil. s~ej hg1 rmał zas~ytmeJszą który acq; powoli jednak WiI'a- dwa punkty. 

rueco lokatę w tabeh. ca do swej dobrej formy. Li- _...:,.;;.:..:...:.~-------.:.:========================== 
tlłATI KOMEDll MUZYCZNEJ Trening ŁKS Włókniarz czymy na wynik remisowy„. Dział oficjalny ŁOZPN . „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15 „BA· 

90N CYGANSKT" operetka w 3-ch 
aktach. 

miał dobry zarówno z Widze- Polonia stołeczna gości dru
wem jak i z czeskim zespo- giego beniaminika ligi - .Gór
łem „Bohemians''. Czekamy nika, dawniej Szombierki. Mi
więc na pomyślną wiadomość nimalną różnicą bramek win-

Komunikat Kolegium ·sędziów Nr 9 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACJ0ł. DZIECI • TEATR 

LAU!K „PINOKTO" 
Nawrot 27 

C<'dz!enn!e oprócz po.n.fedzlałkcht 
• godz. 9.38 „C::Zarodzlejskl kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
lódt, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codzienn.ie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI ' Prania. W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
l 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

CYIK NR. 2 
co.dziennie o godz. 19. 15 to boty 
2 przedstaw.len.la - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcJl. 

·~ · .j ' 
.'.• 

r . 
.1 • . I I _, . ' 

ADRIA - „Guramis2wih" 
BAŁTYK - Kino nieezynne :11 po-

wodu remontu 
:BAJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. lllr. ff' 
HEL - (dla młodzieży) „Znak 

Zorro''. 
MUZA - „Rifm.egat" 
POLONIA - „Opowf.eść o Prawchd· 

wym Człowteku". 

z Poznania. n.i zwycię i.yć gospodarze. 

Seort w ZSRR 

Obsada sędŹiowska niedzielnych 
meczy o mistrzostwo kl. A. 

Runda mistrzostw 'piłkarskich· 
przyniosła już kilka niespod.zianek 

p imvsza runda XI·tych mi-1 kie ,.Torpedo" pokonało „Dy· kowiSki ,,Lokomotlv" zremiso-
strzostw piłkarski-eh Z wiąz namo" z M ińska 1 :O; „Dyna· wał ze ',Spartakiem" (Mookwa) 

dm R.aduieckiego przyn:osla na· mo" (Kijów) wygrało z „Dy- 0:0; „Dynamo'· (Tyf!is) uzyska· 
stępujące wyn!iki: staJingradz- namem" · (Len'ng rad) 2: I, char· Io równi eż wyn 'k remisowy z 

Zarząd „Związkowca-Zrywu" 
ukortstytuow al się ... 

Na. Walnym Zebra.niu człon· 
k6w Klubu Sport.owego „Związ 
kowiec • Zryw'' Lódź w dniu 
9 bm. z.ostali wyłlrani do Zarzą 
du Klubu niżej podani członko
wie, którzy ukonstytuowali się 
w następującym składzie: Zyg
munt Kamuerczak - Przewod 
nicząey, Jerzy Feliksia.k - I-szy 
Wiceprzewodniczą~y, Zenon Sa· 
ga.nowski II-gi Wiceprzewodni
czą.cy, Stanisław Moroszkiewicz 

III·Ci Wiceprzewodniczący, . Lis 
Zbigniew Sekretarz, Ber
nard Kolasiński - .!';·Ca Sekre· 
tarza, Roman J::li.pezyl1ski 
Skarbnik, Jan Wolniak - go
spodarz, Jadwiga Głażewska -
Kronifrnrz, Eugeniusz Ka1'..oow 
- Członek Zar21lj.du, Durka Sta 
nisław Członek Zarządu, 
Eugeniusz Tomaszewski, Jan 
Dąbrowski. Ko11ikow~ki, Stefa· 
niak - Czonkow:ie Zarządu. 

Dzisiejsze imprezy 
PKS, Widzew - Boruta, Włók 
niarz Zgierz - PKS, ZZK 
Lódź - Boruta oraz Metalo
wiec - Widzem. 
PŁYWANIE: Basen Y}.ICA. 

„Torpedo" (Moskwa) 2:2; „Ze· 
nit" (LeningMd) pokonał ,,Dy. 
namo z Jertrwariia l :O; startu· 
jące po raz p,ie!'Wszy w mi
strzostwach drużyna „N'eftia 
nik" z Baku et'i11iosla zwycięstwo 
nad WWS w istosunku 1:0, a 
beniam~nek roigrywek mi
strzowskicl! „Szachter" (Stali
no) uleg-1 ••sk;ewskiemu ,,Dy
namo" 0:2. 

Pierwsze rez.grywki o mi
strzostwo ~RR w Jike noż· 

nej od'>yły li! w roku 1936; ty
tuł zdobyła wówczas drużyna 

„Dynamo". Oprócz „Dynamo" 
m;strzami ~RR były tylko du.
żyny „Spa!Uka" i CDKA. W 
tegoroczn)lllli rozgrywkac!i u
czestniczy 18 dmżyn, z który1'11 
każda rozer-ria po 34 spotkania. 
Pierwsza rUJ1da rozgrywek za· 
kończy się w dnfiu 13 lipca. 

1.) 9 boisko; Zjednoczone Z.Z.K. I 2. W dniu 1 maja wszyscy człon 
IlI Ł.K.S. III Golański. 11 Boruty kowde O.K.S. stawi11 się o 'godz. 
Boruta III Widzew III Tomczak 1.45 przed gmachem Szkoły Prze-
11 Zgierz (miej.) Włóknian: III mysłowo-Technicznej, ul. Żerom· 
P.T.C. II C!elepa. 17 Tomaszów sklego 115 (od ul. Zeroms.kiego) 
Tomaszów Tur Stęj:OOń. 17 Boruty 3.) Wzywa się kol. Dębskiego, 
Boruta Concordia Gryniewski. 11 Turskiego, Kowa1skiego Stanisł.a.• 
Zjednoczone Z.Z.K. (Ł) Lechia Wal wa i Mikego do oddania "Prawo
czak. 17 Koluszki Z.Z.K. (K.) Włók zdań. -
niarz Andrzejczak. 15 Kolusili 4.) Dieta li Koluszek do Skiea:• 
Z.Z.K. (k) II Włókniarz II Gałyga. niewic wynosi zl. 850.-. 
15' Boruty Boruta Il W~drew I b 
Sikorski Miecz. 15 Ł.K .S . Ł .K.S . II • * • 
P.T.C. I h Kowalski Jan. 11 P K.S. KOMUNIKAT W. G. D. Nr 111. 
P.K.S. Zw. Zryw Kaźmierczak. 9 
P.K.S. P.K.S. II Zw. Zryw II Pa· 
procki. 11 Wimy Resursa Włók· 

niarz Banasiak. 9 Wimy Resursa 
II Włókniarz II Szymański t 7 Ale 
ksandrów D. K. S. Gwardią, Szy
tcszhelm. 15 Aleksandrów· O.KS.II 
Gwardia II Kolasiński. 16.30 Skier 
niewice Unia Ogisko Olejnik.14.30 
Skierniewice Unia II Ognisko II 
Górecki Stanisław. 16 Łowicz Le
gia Ogniwo Górecki Jan. 14 Ło

wicz Legia II Ogniwo II Lewan
dowski. 16 Łask Łoskowiak Włók

niarz Marcinkowsk.l. 11 P .K.S. II 
Chemiczna Metalowiec Kapczyński 
16 Sieradz Drukarz Włókniarz II 
Trawkowski. 16 Kazónice Z.Z.K. 
Mechanik Michalski 11 Arko 
Arko Znicz Spychalski. 11 Tur 
Park Toga Gwiazda Krysiak. 1 t 
D.K.S. Czyn Bzura Plewiński 17 
Ruda Pab. Naprzód Zryw Jacho· 
wicz. 11 Zryw Jedność Łodzianka 
!Piekarski. - 11 Legia Metalowiec 
Unia Werner. 

Z uwagi na zdekompletowa.· 
nie grup 1, 2, 3, 4 i 6 - klasa O 
na podstawie uchwały W. G. D. 
powziętej w obecności przedsta. 
wiciełi zainteresowanych klu· 
bów postanowiono unieważnić 
dotychczas prowadzone rozgryw 
ki w tych grupa.eh w rundzie 
jesiennej, oraz wyznaczyć roz. 
losowane rozgrywki w 2 gru· 
pach jak następuje: 

Grupa 1-a. termin 24. 4. 49 bo 
isko - A:rko. 

Godz.' ll·a Arko Znicz 
Skierniewice. 

Boisko Tur godz. 11 ·ta, Toga. 
- Gwiazda; boisko DKS godz. 
ll·e., Czyn - Bzura (Ozorków). 

Grupa. druga.. 
Boisko Ruda Pabianicka. godz. 

17, Naprzód - Zryw (Brzezi· 
ny). 

Boisko Zryw, godz. ll·a, Jed· 
ność - Łodzianka. 

PRZEDWIOSNIE - „Wielka Na· 
groda" 

llOBOTNIK - „Zuch Dziewczy· 
na" 

PIŁKA RFJCZNA: sa.la. YMCA 
godz. 18-ta zawody e mistrzo· 
stwo w siatkówce diużyn kla· 
sy B okręgu łódzkiego konku· 
rencja żeńska Spójni!!. - PKS, 
LKS Włókniarz - .A.ZS, Chemia 
Zryw - Związkowiec, konku
rencja. męska ~etalowiec -

MiRtrzostwa szkół średnich w 
konkurencjach męskich i że:6.· 
ski eh. TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII Boisko Legia., godz.. 11-a, Me· 

talowiee - Unia (Konstanty· 
nów). ltOMA - „M-żczyźni w Jef Ży· 

ciu" 11-'v dzień ciągnienia IV-e; klasy Co usłyszymy przez radio REKORD - „Nikt nic nie w1'8" 
dla młodz.ieży godz. 16, niedz. 
14.00 ' 

12.04 Wdadom. połudn. 12.20 Kon czór Mickiewiczowslci". 19.30 Kon 
cert solistów. 12.45 Audycja dla cert kameralny. 20.00 DZIENNIK 
wsi. 13.00 PRZERW A. 14.30 (Ł) WIECZORNY i transm. z Paryża 
Skrzynka Łódzkiej Rodz. Radiowej . (Kongres Pokoju). 21.00 Konc. 
14.40 (Ł) Koncert rozrywkowy. Krak. Ork. 20.45 „Syzyfowe Pra-
14.55 (Ł} Alctualn. Łódzkie . 15.05 ce" - fragm. pe>w. St. Zeromskie
(Ł) „Poczta Wujka Bolka". 15.20 go. 22.00 Ork. Taneczna P. R. 22.45 
(L) Komunika.ty. 15.25 (Ł) Chwila Felieton Romana Zrębowicza pt. 
muzyki z płyt. 15.30 „Gwoździk.i „Byron - Wielki Chor11ży Wal· 
Hiszpan l.i". 16.00 DZIENNJK PO- ności". 22.58 (ł.) Omówienie pro· 
POŁUDNIOWY i transm. z Pary· gramu na 24 kwietnia (Niedz.iela) . 
ta (Kongres Pokoju). 16.30 Audy· 23.00 Ostat.wiadoon. 23.10 Muz. 
cja świetlicowa. 16.45 „Przy sobo- tanecz. (pl .) 23.50 Proqram na 
cie po robocie" . 17.45 Drugi dzien dzień nasi. 24.00 (Ł) Koncert ży· 
nlk poporudn. 18.15 „w rytmie I czeń. 0.59 (Ł) Zakończenie audycji 
tanecznym". 18.45 Aud. Kom. J t Hymn, 

Wy(l'ane po !OO.OOO sł, padły na I 
Nr 61414 w Poznaniu. 

Z notatrika ko.Iarza 

STYLOWY - 1-szy seans dla mło· 
chlieży „Al~ksancler Matro&ow" 
dla doro~'.h. „Niecierpliwość 

Serca" 
gwIT - „Weaoły Sublokator". 
TATRY „Gilda" 
TĘCZA - ,,RJym Miasto Oh\'ar

te" 
WISŁA - „Opowieść o Prawdzi

wym Człowieku". 

Wł.OKNIARZ - „bym Miasto 
Otwarte··. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na I 
Nr: 17404 45856 55287 62951 66409 
70137 84309. 

Wygrane p0 40.000 zł. padły na/ 
Nr: 2187 3733 7672 12316 15820 18799 
31910 32987 48003 64469 82807 

Wygrane po 16.000 zL padły na! 
Nr: 3625 5014 6903 7392 10354 11979 
18381 30035 33321 36933 36949 40815 i 
42567 44920 45470 46596 49437 54183 1 
61087 61634 62745 63375 73542 755701 
79361 79598 80246 85226 8532189527 
90125 91268 91800 92033. 

Wycieczka 
ŁKS Włókniarza 

WOLNOSC -„Krwawa Wendflta" 
ZACHĘT A "Czwarty Perys· 

kop" Centralnej Zw. Zaw.19.00 „Wie· -

Zarząd Sekcji Kolarskiej LKS 
Włókniarz zaw:adamia członków 

S.'!kcji, że w dniu 24. 4. br. 
(medziela) odbędzie się wyciec?: 
ka turystyczna na tras:e Lask 
- Buczeik. Złi.órka turystów 
Sekcji o godz. 7,15 w lokalu 
Klubu, pr-zy ut Piotrkows.kiej 
nr 272a. 

Teodor ·Dreiser 101 

T ro gedia Amerykańska 
- Niech mi oskarżony powie - dopytywał się Jephson 

- czy nie wiedział o tym, że mógł powrócić do Kansas Ci-
ty, bo przecież w niczym nie zawiniL Mógłby się przec;e 
wytłumaczyć, albo rodzice poręczyliby ..• 

- Zgłaszam sprzeciwi - zawołał Mason. - Nie mamy 
wcale dowodu, że mógł wrócić do domu, lub że rodzi.ce mo
gliby poręcrzyć. 

- Sprzeciw uwzględniam - zadecydował przewodniczą 
cy. - Obrona niech treśC'lwiej redaguje swe pytania. 

- Wyjątek„. - zauważył Belknap ze swej strony. 
- Nic o tym nie wiedziałem - odpowiedział Clyde je-

dnak na to pytanie. 
- I dla tej samej przyczyny zmieniłeś swe nazwisko na 

~enet, jak mi to mówiłeś? - zapytał Jephson. 
-Tak. 
- A skąd wrz..i.ąleś sobie to nazwisko? 
- Tak się nazywał jeden chłopiec w Quincy. 
- Czy to był dobry chłopiec? 
- Wnoszę sprzeciw! - zawołał Mason. - Niewłaściwe, 

nieodpowiednie, niepvtrzebne ! 
- Dlaczego? wolał może wziąć sobie nazwisko porz:ąd

nego chłopca wbrew temu, co sąd mu insynuuje, i dlatego 
pytanie może być bardzo nvttv.ebne. 

- Sprzeciw uwzględniam - ogłosił przewodniczący. 

- A czy nie pomyślałeś sobie, że narażasz tym tego 
chłopca? 

- Nie, proszę pana. Pomyślałem tylko, że jest du~ 
Tenetów. 

Można się było spodziewać w tym miejscu pobłażEwe
go uśmiechu, tak wrogo jednak publiczność odnosiła się do 
oskarżonego, że taka lekkomyślność lepiej jej nie uspoMbiła. 

- Niech mi oskarżony powie - pytał znów Jephson -
który sam widział, że niechęć słuchaczy trudno będzie prze 
łamać - czy kochał swą matkę? 

Znowu sprzeciwy, znowu tłumaczenia, wreszcie dopu
szczono pytanie. 

- Tak, kochałem - odrzekł C:lyde, po krótkim waha
niu jednak, co nie uszło uwagi. Miał ściśnięte gardło i z tru 
dem oddychał. 

- Bardzo? 
- Tak, pro;;zę pana, bardzo. 
- Czy była dla oskarżonego d&bra? Czy robiła wszyst-

ko, co było w jej możności? 
- o, tak. 
- Jakże więc oskarżony mógł, nawet po tak dla niego 

strasznym wypadku, uciekać od niej i tak długo zostawiać 
ją bez wiadomości, nie tłumacząc się nawet z braku winy, 
tym bardziej, że oskarżony zajął się zaraz pracą i był przy
zwoitym człowiekiem? 

Ależ pisałem do niej, tylko nie Pod swoim nazwi-
ski em. • 

• 

- Aha. Czy oskarżony tylko pisał? 
- Posłałem jej trochę pieniędzy - d1.iesięć dolarów. 
- Nie zamyślał oskarżony jednak powracać? 
- Nie. Bałem się, że gdybym powrócił, mógłbym by~ 

aresztowany. 
- Oto widać z tego - z patosem zakończył Jephson -

że oskarżony był prawdziwym tchórzem, jak to już powie
dział mój kolega Belknap. 

- Sprzeciwiam się takiej interpretacji zezna,nia oskar
żonego - wołał Mason. 

- Z~znanie oskarżonego nie wymaga interpretacji. Jest 
rupełnie szczere i uczciwe, jak to ka·żdy mógł zauważyć -
szybko wtrącił Jephson,. 

- Sprzeciw uwzględniony! - zawołał przewodniczący. 
- Dalej, dalej! . 

- Ponieważ oskarżony jest tchórzem, jak ze wszystkie 
go zauważyć mogę, nie mam prawa go potępić, bo każdy 
czyn oskarżonego był rezultatem tchórzostwa. 

Było to już za wiele i. tera.z sam przewodniczący ost::zegł 
Jephsona, by lepiej opracowywał swe pytania. 

- Oskarżony więc wędrował z Altony do Peorii, do 
Bloomington, Milwaukee, do Chicago, ukrywając się w ma 
łych pokoikach na bocznych uliczkach, i pracował jako po
mywacz w restauracji... jako posługacz w fabrykach wody 
sodowej lub jako woźn.ica, zmieniwszy swe nazwisko na Te
net wówczas, gdy mógł zupełnie swobodnie wrócić do Kan
sas City i zajać swe dawne miejsca 
D-032568 {D, c. n.) 


